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Drodzy przyjaciele i koledzy i młodzi artyści. Po­
dwoicie, że Was przywitam w imieniu artystycznej in- ' 
teligencji Związku Radzieckiego i złożę Waszemu Zja- 
sdowi życzenia wielkiej i owocnej pracy. Chcę się za­
trzymać na szeregu zagadnień z zakresu wyszkolenia 
artystycznego w Związku Radzieckim — i podzielić 
tym doświadczeniem, jakie mamy w sprawach wycho­
wania artystycznego inteligencji.

Plan roczny w 9,5 miesiąca 

wykonalt rokebńey przemysłu dziewiarskiego

Ogromny rozmach wy­
kształcenia artystycznego w 
haszym kraju (posiadamy 
22 konserwatoria, wiele dzie 
siątków szkół i instytutów 
hluzycznych, plastycznych i 
teatralnych) daje możność 
każdemu obdarzonemu zdol 
hościami otrzymać wykształ 
cenie, ukończyć szkołę i 
Uzyskać specjalność; do któ 
rej ma powołanie.

Daje to młodzieży wiarę 
jutro i jasne perspekty­

wy na przyszłość. Po skoń­
czeniu średniej szkoły naj­
zdolniejsi są kierowani do 
szkół wyższych, a pozostali 
Jdą do pracy. Po ukończe- 
hiu szkoły wyższej absol­
wenci są kierowani albo do 
pracy pedagogicznej w szko 
*&ch średnich, albo do orga 
hizacji koncertowych, te*- 
$trów, radia lub do związ­
ków twórczych.

Większość konserwato­
riów ma swym składzie 
organizacyjnym muzyczne 
szkoły-dziesięciolatki, w któ 
rych jednocześnie uczy się 
Przedmiotów muzycznych i 
Wykształcenia ogólnego. W 
ten snosób po skończeniu 
tej szkoły, młodzież wstępu­
je do konserwatorium już 
$e średnim wykształceniem 
ogólnym. Ten sam system 
istnieje w szkołach pla­
stycznych i baletowych. Da- 
ic to możność muzykowi czy 
pialarzowi nie być — wed­
ług słów towarzysza Lenina 
^7 jednostronnym, lecz prze 
oiwnie — szeroko wykształ- 
oonym człowiekiem.

W rozwoju szerokich ho­
ryzontów u uczących się 
Pomagają w dużym stop- 
hiu istniejące w szkołach 
Wyższych studenckie koła 
baukowo-artystyczne. Koła 
te są pierwszym etapem w 
Ujawnieniu zdolności stu­
denta dd takiej czy innej 
Pracy. Tematyka pracy 
tych kół jest bardzo szero­
ka, przy czym zagadnienia 
tormalizmu i realizmu w 
sztuce, pedagogii, twórczo­
ści i wykonawstwie zajmują 
jedno z głównych miejsc. 
Są to bowiem zagadnienia 
Zasadnicze w życiu sztuki.

W tej chwili wszystkie 
szkoły, tak średnie, jak 
Wyższe, pracują według pro 
gramów zatwierdzonych 
Przez Ministerstwo Szkolni­
ctwa Wyższego i Komitet 
$la Spraw Sztuki. Układa 
się programy w następują­
cy sposób: najpierw pro­
gramy są układane przez 
katedry odpowiedniej dy­
scypliny (aktorstwo, ma- 
łarstwo, rysunek, śpiew, har 
błonia, historia muzyki itp.) 
Potem omawia się je na ra­
dzie naukowej danego wy­
działu, po czym zarząd 
główny zbiera konferencję 
specjalistów spośród przed­
stawicieli różnych zakładów 
artystycznych.

Zatrzymam się na zagad­
nieniu przyjmowania do 
szkół. Jest to sprawa nader 
Ważna w wychowaniu arty-

Przemówienie prof. Sieriebriakowa na Konferencji 
Młodzieżowej Studentów Wyższych Szkół Artystycznych

stów, a zwłaszcza muzyków. 
Można powiedzieć po pro­
stu, że los przyszłego arty­
sty zależy w wielkiej mierze 
od tego, jak dalece jest bli­
ski ten czy inny kierunek 
nauczania sztuki śpiewu, 
czy gry w średniej i wyż­
szej szkole. Zagadnienie to 
rozwiązujemy w Związku 
Radzieckim tak: w szkole, 
która znajduje się w syste­
mie konserwatorium, nasi 
profesorowie mają swoich 
asystentów, bądź pracują­
cych równocześnie w kon­
serwatorium, bądź spośród 
swych dawnych uczniów, 
którzy tworzą trzon pra­
cowników danej szkoły niż­
szej czy średniej.

Jednym z rozstrzygają­
cych zagadnień wychowa­
nia artystycznego jest prak 
tyka uczącej się młodzieży. 
Praktyka sprawdza, jak da­
lece uzyskane wiadomości 
rą prawdziwe, realistyczne i 
przyswojone przez studen­
ta. Praktyka jest więc kry­
terium prawdy. Praktyka 
daje możność utrzymywa­
nia kontaktu z narodem i 
sprawdza pracę pedagoga i 
szkoły. Naród potrafi oce­
nić sprawiedliwie pracę 
artysty. Prawdziwa sztuka 
znajduje zrozumienie i apro 
batę narodu i daje studen­
tom pewność na obranej 
drodze. A przecie my, pe­
dagodzy i kształceni przez 
nas artyści pracujemy dla

Drogi dzieli oeral Doplncii Minel
Państwowych Wyższych Szkół Artystycznych

W ciągu wtorkowego przed 
południa toczyły się w dal­
szym ciągu' obrady Konfe­
rencji Młodzieżowej, po-

projekty ustaw 
uchwcsISSa 
Rada Ministrów

WARSZAWA. Na posiedzę 
niu w dniu 24 październiki 
br. Rada Ministrów uchwali­
ła m. in. projekt dekretu o 
ochronie tajemnicy państwo­
wej i służbowej.

Rada Ministrów uchwaliła 
ponadto szereg projektów u* 
staw, które wejdą pod obrady 
najbliższej sesji Sejmu Usta­
wodawczego R. P. Są to m. in. 
projekty ustaw* o państwo­
wym gospodarstwie leśnym, 
o żegludze, o utworzeniu Pol 
skiego Komitetu Normaliza­
cyjnego oraz o ochronie prze 
ciwpożarowej.

Rada Ministrów uchwaliła 
też m. in. rozporządzenia w 
sprawie założenia akademii 
lekarskich tv Warszawie, Kra 
kowie. Poznaniu, Lublinie, 
Łodzi i Wrocławiu oraz nada 
ła statut Polskiej Izbie Han, 
dlu Zagranicznego. 

narodu, a nie dla gromadki 
elitarnych smakoszów sztu­
ki.

Co lata wysyłamy ekspe­
dycje folklorystyczne muzy­
kologów i kompozytorów w 
różne rejony kraju. Czyni­
my to po to, by uczestnicy 
tych wypraw mogli wyrobić 
sobie żywy pogląd o smaku 
i wzruszeniach artystycz­
nych swego narodu. Z hi­
storii wiemy, że wszyscy 
wielcy twórcy czerpali na­
tchnienie z narodu, dzięki 
temu ich twórczość była na 
rodowi bliska. Wielki ro­
syjski kompozytor Glinka 
doskonale to określił: „Na­
ród tworzy, a my kompozy­
torzy — aranżujemy". Twór 
czość polskiego geniusza 
Chopina, przeniknięta jest 
pierwiastkiem narodowym.

Sądzę, że artysta, które­
go twórczość nie jest przez 
naród przyjmowana — po­
zbawiony jest perspektywy 
w swej sztuce. Jego sztuka 
jest bezduszna, ponieważ on 
może duszę odnaleźć jedynie 
w swoich rozmyślaniach, dą 
żeniach i marzeniach swego 
narodu, jak również w dą­
żeniach postępowej ludzko­
ści całego świata.

Nasi kompozytorzy-stu- 
denci szukają kontaktów z 
ludźmi pracy na fabrykach, 
uzgadniają swoja twórczość 
z potrzebami świata pracy, 
sprawdzają dostępność i si­
łę oddziaływania. Po od­
bytym koncercie odbywa 
się szeroka dyskusja nad 
twórczością danego kompo- 

. zytora. Akcja tą zawsze 
wzbudza duże zainteresowa­
nie.

święcone dyskusji nad wy­
głoszonymi w poniedziałek 
referatami.

Spośród zabierających 
głos dyskutantów na uwa­
gę zasługuje wystąpienie 
studenta Petelskiego z Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Fil 
mowej w Łodzi, który pod­
dał ostrej krytyce obecną 
produkcję filmową państw 
kapitalistycznych ze Stana­
mi Zjednoczonymi na czele 
i przeciwstawił jej osiągnię­
cia kinematografii w pań­
stwach demokracji ludowej, 
a przede wszystkim w 
Związku Radzieckim.

Zebrani nagrodzili okla­
skami wystąpienie słucha­
cza Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Sopo­
cie — Malinowskiego, któ­
ry z dużym entuzjazmem 
mówił o nawiązaniu przez 
uczelnię ścisłego kontaktu 
z robotnikami stoczni 
w Elblągu i robotni­
kami rolnymi na żuławach.

Dyskusję podsumował wi­
ceminister Sokorski. Omó­
wił on również zagadnienie 
warunków lokalowych uczel 
ni, budowę i rozbudowę bu­
dynków szkół artystycznych 
a dalej sprawę stypendiów, 
wśród których nowością bę­
dą stypendia aspiranckie.

Wiceminister Sokorski o-

Oto nieduży komplet za­
gadnień, na które chciałem 
zwrócić uwaęę.

Obecny zjazd — to zjazd 
historyczny.

Zebraliście się po raz 
pierwszy, aby rozpatrzeć 
naj żywotniej sze zagadnie­
nia waszej rodzimej sztuki 
muzycznej. Mogliście się 
zająć tym tylko dzięki te­
mu, że żyjecie w odrodzonej 
demokratycznej Waszej oj­
czyźnie, dla której sprawa 
sztuki posiada znaczenie w 
ramach zagadnień 
stwowych.

Z całego serca życzę 
jako przedstawicielom 
skiej artystycznej 1 

pań-

; Wam 
. pół­
inteli­

genci i dużego sukcesu w 
Waszych obradach.

Niech żyje i rozwija ' się 
Wasza odrodzona ojczyzna 
i jej utalentowany naród. 
Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
fest ważnym ogniwem 

światowego obozu pokoju
Depesza Zwiqzku Bojowników o Wolność i Demokrację 

do Niemieckiego Związku Ofiar Faszyzmu
WARSZAWA. Zarząd Głów, 

ny Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację wy-sto. 
sowa! do Niemieckiego Z^ią» 
zku Ofiar Faszyzmu (V. V. N.) 
depeszę treści następującej;

Zarząd Główny Związku Bo 

mówił także błędy 1 osiąg­
nięcia poszczególnych szkół 
artystycznych i niektórych 

, twórców-studentów, opero­
wał całym szeregiem typo­
wych przykładów i zaape­
lował do młodzieży arty­
stycznej, by włączyła się do 
wielkiego nurtu walki o no­
wą sztukę i aby nie straciła 
z oczu perspektywy tego, o 
co walczymy.

OBRADY KOMISJI 
TEATRALNEJ I FILMOWEJ

W obradach sekcji teatral 
nej brali udział najwybit­
niejsi przedstawiciele pol­
skiego teatru i pedagogii 
scenicznej.

Wicedyrektor departamen 
tu teatralnego w Min. Kul­
tury i Sztuki Edward Csato 
wygłosił obszerny referat, 
zapoznając obecnych z pro­
jektem reformy szkolni­
ctwa teatralnego. Referat 
wywołał ożywioną dyskusję, 
po której referat o szkolni­
ctwie wygłosił dyrektor Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Fil
mowej ob. J. Toeplitz.
POPIS ŁÓDZKIEJ SZKOŁY 

TEATRALNEJ
Dnia 24. X. br. odbyło się 

w Teatrze Polskim pierwsze
przedstawienie Państw.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

ŁÓDŹ. Wielki sukces pro» 
dukcyjny osiągnęły załogi 
polskich fabryk, podległych 
Centralnemu Zarządowi Prze 
mysłu Dziewiarskiego, które 
w niespełna 9,5 miesiąca wy= 
konały w 102 proc, roczny 
plan produkcji. Wartość, wy 

- produkowanych przez polski 
przemysł dziewiarski towa­
rów, licząc według cen w zł 
z 1937 r., osiągnęła w dniu 
15 bm. wysokość 165.805.471 

.złotych.
Wykonanie rocznego planu 

produkcyjnego w ciągu za* 
ledwie 9,5 miesiąca było moż­
liwe dzięki wielkiemu zrozu 
mieniu socjalistycznych zasad 
pracy przez wszystkich za= 
trudnionych w tym przemyśle 
robotników i pracowników 
działów technicznych i admi 
nistracyjnych w aparacie za=. 
opatrzeniowym.

Najważniejszy jednak był 
wkład pracy robotników, a 
przede wszystkim uczestnik 
ków zespołowego i indywidu= 
alnego współzawodnictwa pra 
cy.

Jak. wykazują dane CZPDZ 
w okresie od stycznia do 
września br. ilość uczestnik 
ków współzawodnictwa pracy

ChiM OepiiMta Ludowa 
nawiązuje stosunki dyplomatyczne z demokraty cinymi Niemcami

PEKIN (PAP). Jak donosi] 
agencja Nowych Chin, Chiń­
ska Republika Ludowa po­
stanowiła nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. 
Minister spraw zagranicznych 
Chin Ludowych Czu-En-Lai 
zakomunikował tę decyzję w 
nocie do ministra spraw za­
granicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Der- 
tingera. Nota ta podkreśla 
m. in. ze powstanie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz- 
nej eostało 
ścią przez 
miłujących

przyjęte z rado- 
wszystkich ludzi 
pokój. Minister 

jowników o Wolność i Demo= 
krację w imieniu 400 000 człon 
ków Związku, przesyła VVN 
gratulację z powodu powsta® 
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojowni­
cy antyfaszystowscy — Wil­
helm Pieck i Otto Grotewohl.

Polscy bojownicy o wolność 
i demokrację witają Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną, 
jako ważne ogniwo światowe­
go obozu pokoju któremu 
przewodzi Związek Radziecki, 
ostoja wolności, postępu i po­
koju światowego.

Polscy bojownicy o wolność 
i demokrację, wyrażaja głę­
bokie przekonanie, że niemiec- 
cy koledzy z VVN, antyfaszy­
stowscy bojownicy i ofiary 
hitlerowskich więzień i obo= 
zów koncentracyjnych, będą 
kroczyć w pierwszych szere­
gach budowniczych Niemiec

„Punktualność"
w Ośrodku Zdrowia 

w Mosinie

Ośrodek Zdrowia w 
Mosinie przyjmuje pa. 
cjentów we wtorki każ­
dego tygodnia od godz. 
14 do 16. Niestety, tak 
tvlko głosi tablica um!e- 
szczona na drzwiach 

j Ośrodka W praktyce 
często Ośrodek otwiera 
sle dopiero godzinę pćź. 
niej. Tymczasem mMkl 
i niemowlętami । licz 
ni ludzie pracy którzy 
przyszli do Ośrodka na 
godzinę 14 czekają czę­

sto na ulicy mimo de­
szczu. zagladaj^c przez 
okno do pustej bo za­
mkniętej poczekalni.

' ♦« powinien do­
stać „po łapach'* Czy 
aby nie kierownik Ośrcd. 
ka Zdrowia w Mosinie? 
Jak sądzicie Czytelnie;?

(dob)

Pomysłowo 
sobie poczyna..,

Swego czasu — dziś 
hi nie istniejąca — 
Spółdzielnia Wydawnicza 

, Wiedza*' zgłosiła w 
DOKP w Warszawie re­
klamację w sprawie za-

w zrosła prawie dwukrotnie z 
19,7 proc, do 38,9 proc, ogółu 
zatrudnionych. Wzrostowi 
ilości uczestników współza­
wodnictwa pracy towarzy. 
szy stały wzrost wskaźników 
wydajności pracy.

litewscy
fałszerze historii

• PRAGA (PAP). Korespon­
dent agencji CTK donosi z 
Belgradu: Oficjalna prasa ti- 
towska nie zamieściła nawet 
wzmianki o zgonie wyzwoli­
ciela Belgradu — marszałka 
Związku Radzieckiego Toł* 
buchina.

Rząd jugosłowiański usiłu­
je przemilczeć okoliczność, że 
Armia Radziecka odegrała 
rozstrzygającą rolę w wyzwo, 
leniu Belgradu i całej Jugo­
sławii z jarzma hitlerowskie 
go.

W podręcznikach historii 
narodów Jugosławii dla szkół 
średnich brak obecnie jakiej 
kolwiek wzmianki, iż Armia 
Radziecka w ogóle brała u- 
dział w walce o wyzwolenie 
Jugosławii.

Czu-En-Lai przesyła na j ser 
deczniejsze życzenia z okazji 
proklamowania nowej repu­
bliki.

Amerykanie 
uzbrajają 
policję ^reclrą

SOFIA. Agencja Elefteri 
Ellada donosi, że w Pireusie 
wyładowano w tych dniach 
300 ton broni i amunicji dla 
policji monarcho-faszystow­
skiej. U»zbrojenie to pocho­
dzi z Ameryki.

demokratycznych i miłujących 
pokój, których rząd stoi na 
stanowisku dobrosąsiedzkich 
stosunków pomiędzy Polską a 
Niemcami, uznając granicę na 
Odrze i Nysie, jako granicę 
pokoju.

Wasza dotychczasowa ofiar? 
na walka przeciwko hitleryz­
mowi daje gwarancję, że pod­
niesiecie wysoko sztandar 
walki z podżegaczami wojen­
nymi o pokój, o zjednoczenie 
Niemiec i zniszczenie zbrodni­
czych planów anglosamerykań 
skich imperialistów i ich agen 
tów, którzy podsycają w Niem 
czech zachodnich nacjonalizm, 
szowinizm i rewizjonizm. W 
walce tej VVN może liczyć na 
pomoc i ppnarćie polskich bo­
jowników o wolność i demo­
krację. Prezes

(—) Gen. Fr. Jóźwiak-Witold
Sekretarz k 

(—) J. Passini

gtnionel drobne] prze, 
syłki bagażowej.

W związku z tym 
DOKP l Warszawy nade­
słała do .Wiedzy" za­
wiadomienie w którym 
wyjaśnia ie celem uzy. 
Skania odszkodowania za 
zaginiecie nrzesy ki na­
leży zgłosić sie osobi­
ście do DOKP w... Łodzi.

Dyrekcja Okręgowa Ko. 
lei Państwowych to po­
mysłowo sobie poczyna, 
ndyż na nodrłiv przed- 
stawiciela Wiedz"' z 
Poznania do Łod»« chce 
sobie newno odbić" od. 
szkertowanie które bę­
dzie musiala wypłacić za 
zaginioną przesyłkę.
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Miliony ludzi pracy na całym świecie Nie YMCA. lecz „O^nisko^

protestują zbrodniom
faszystowskiego reżimu w Grecji
\yńiosek radziecki w ONZ o uratowanie życia 8 skazanych patriotów greckich

NOWY JORK (PAP). Szef delegacji ’ radzieckiej — minister 
Wyszyński złożył w komisji politycznej Generalnego
madzenia ONZ następujące oświadczenie:

Zgro­

Jak doszło do wiadomości 
delegacji Związku Radzieckie^ 
go, ateński sąd wojenny wy* 
daje nadal wyroki śmierci na 
patriotów greckich. 13 paździer 
nika sąd ten skazał na karę 
śmierci 8 wybitnych działaczy 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze^ 
go Grecji, którzy bohatersko 
walczyli przeciwko hltlerow* 
skiemu okupantowi o wolność 
i niezawisłość swej ojczyzny, 
a mianowicie: Saradis, Mura* 
tidisa, loannidisa, Barbonakisa, 
Illopulosa, Famelisa, Strelago* 
6d i Katarzynę Talaghańi,

Ateński sąd wojenny skazał 
tych ludzi na śmierć dwu i 
trzykrotnie. Wyrok wydano 
bez żadnych podstaw i dowo* 
dów popełnienia przez te oso* 
by jakichkolwiek przestępstw, 
opierając się wyłącznie na ze* 
znaniach policjantów.

Nieludzki wyrok wobec wy* 
mienionych 8 patriotów grec* 
kich, wydano w odpowiedzi 
na zdemaskowanie przez oskar 
żonych systemu tortur, stoso= 
wanego w więzieniu w Pireu*

Plan „oszczędnościowy" premiera Attlee

nowym ciosem dla ludności pracującej W. Brytanii

LONDYN (PAP). W po­
niedziałek prenrer Attlee o- 
głos.ł w Izbie Gmin swój pro 
gram oszczędnościowy, któ­
ry przewiduje zmniejszenie 
wydatków budżetowych na 
łączną sumę około 280 mil o- 
nów funtów szterlingów rocz 
nie. Zgodnie z ogólnymi prze 
Widywaniami program ten u- 
der za przede wszystkim w 
ludność pracującą Wielkiej 
Brytanii. Program Attlee po­
twierdził w pełni przewidy­
wania prasy, która nazywa­
ła z góry dzeń 24 paździer­
nika „czarnym poniedz ał- 
kiem“.

LONDYN (PAP). Analizu­
jąc program oszczędnościowy 
ogłoszony przez premiera Att- 
lee, eksperci zwracają uwa­
gę na fakt, że zapowiedziana 
redukcja wydatków budżeto­
wych nastąpiła w myśl ży­
czeń amerykańsk ch, wypo­
wiadanych już podczas kon­
ferencji waszyngtońskiej. O- 
gólna suma oszczędności, wy 
nosząca 280 milionów funtów 
szterlingów, odpowiada 
kładnie warunkom, jakie 
meryka chciała narzucić 
Brytanii.

Zapowiedź premiera, 
wprowadzony b°dzie w 

do- 
A- 
W.

że 
źy-

cie plan Cr ppsa redukcji o 
400 milionów dolarów ómpor 
tu ze strefy dolarowej ozna­
cza, źe dotychczas wykona­
nia tego planu nawet nie roz 
poczęto, mimo iż obowiązy­
wał on od 1 lipca br. „Finan­
cial Times" wymienia dwa 
powody tego stanu rzeczy: 1. 
Pod presją Ameryki, W. Bry 
tania postanowiła nie kaso­
wać uplasowanych już na 
rynku amerykańskim zamó-

nil. ii. nl 

dla gmin przodujących 

w spłacie FOR-u 
I podatku gruntowego

Gromady i gminy, które wy 
różniły się w. spłacie I i U 
raty podatku gruntowego i 
FOR=u zostaną odznaczone 
premiami. Z przyznanych na 
ten cel kredytów dla woje* 
wództwa poznańskiego prze= 
znacza się: 12 mil. zł na ra* 
diofonizację, 9 mil. zł na eleks 
tryfikację i 5 mil. zł na cele 
kulturalno-oświatowe.

sie. Wiadomości jakie 
mano z więzień, mówią 

o trzy: 
o nie:

ludzkich męczarniach, na jakie 
wystawiono oskarżonych pa­
triotów greckich, wobec któ* 
rych stosowano najbardziej 
wymyślne tortury, łącznie .z 
tzw. „Falangą”, kiedy wiesza­
ją człowieka za związane ręce, 
przeciągnięte pomiędzy zwią? 
zanymi nogami. Osądzonych 
w więzieniach patriotów grec? 
kich torturują ogniem i wy­
dzieraniem włosów, doprowa* 
dzając ich do obłędu i samo­
bójstw.

Miliony pracujących Zwią­
zku Radzieckiego dowiedziały 
się z najgłębszym oburzeniem 
o tych nowych zbrodniach mo. 
narcho-faszystowskiego reżimu 
w Grecji. Wszyscy uczciwi lu­
dzie na całym świecie nie 
mogą nie wyrazić oburzenia i 
protestu przeciwko teg0 rodza­
ju zbrodniom, popełnianym 
obecnie przez rząd monarcho? 
faszystowski na greckich pa? 
triotach.

Ź polecenia rządu radziec- 

wień, 2. Na konferencji wrze 
śniowej w Waszyngtonie W. 
Brytan a zgodziła s ę na im­
port pewnych luksusowych 
towarów amerykańskich. By­
ła to cena, jaką Wielka Bry­
tania musiała zapłacić za ze­
zwolenie na zakup pszenicy 
kanadyjskiej za dolary mars- 
hallowskie.

Głównym celem przyszłej 
polityki gospodarczej rządu 
Partii Fracy będzie daleko 
posunięta deflacja oraz ogra, 
niczenie produkcji na potrze 
by krajowe, a to dla rozsze­
rzenia eksportu do strefy do 
Jarowej. Rzeczoznawcy eko­
nomiczni analizują związane 
z tym fakty i wskazują na 
konsekwencje tego planu rzą 
d owego:

Oficjalna statystyka stwier 
dza, że produkcja przemysło 
wa, przeznaczona na rynek 
krajowy, zatrudnia przecięt­
nie około 4.700 tysięcy ro- 

a produkcja nabotmków,
eksport — około 1 mliona 
robotników. Gdy nastąpi pla­
nowane przez rząd drastycz­
ne zmniejszenie produkcji na 
potrzeby krajowe, nie będzie 
szans na zatrudnienie w ęk- 
szości zredukowanych wsku­
tek tego robotn ków w prze- 

ue km nieuch rodzi sio m sMeh do pracy
Właśnie mija rok, gdy Adolf Heny 

necke, młody górnik niemiecki w stre­
fie radzieckiej, wezwał swych towarzy­
scy do współzawodnictwa pracy. Sam 
dał przykład nowego stosunku do pra­
cy, osiągając w kopalni 380 proc, nor­
my dziennej. Jego czyn spotkał się z 
wielkim uznaniem wśród młodych ro­
botników przemysłu i górnictwa w stre.- 
fie radzieckiej, którzy idąc jego śladami 
podnieśli znacznie swą wydajność 
pracy.

W strefie radzieckiej Niemiec, 
władne radzieckie konsekwentnie 
zowały uchwały poczdamskie.
rzony został w ciągu stosunkowo krót­
kiego okresu grunt, na którym mogło 
zrodzić się współzawodnictwo pracy. 
Demokratyzacja życia gospodarczego i 
społecznego, która wytrąciła władzę z 
rąk junkrów i potentatów przemysło­
wych, była owym bezpośrednim bodź­
cem, działającym na zmianę dotychcza­
sowego podejścia robotników do pracy.

Niemieccy robotnicy zrozumieli bo­
wiem, że ich wysiłek nie służy już teraz 
bogaceniu się kapitalistów, ale przynie­
sie bn korzyści wyłącznie tym, którzy 
pracują. Pojęli oni, że od wzrostu wy­
dajności pracy uzależniona jest szybka 
odbudowa zniszczeń wojennych, popra­
wa bytu mas pracujących oraz utrwa­
lenie zdobyczy demokratycznych Nie­
miec wschodnich.

kiego, do którego zaapelowa= 
ły rodziny skazanych z prośbą 
o uratowa"nie przed śmiercią 
niewinnych ludzi, delegacja 
ZSRR zwraca się do General* 
nego Zgromadzenia z wezwas

Po wyborach 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Der Neue Vorwaerts“ dono­
si. że prezydium Stowarzyszę 
nia Postępowych Socjalistów, 
na czele którego stoi Erwin 
Scharf, uchwaliło rezolucję, 
wskazującą na ’ konieczność 
utworzenia w Austrii Partii 
LewYowych Socjalistów.

Sukces bloku lewicy w wy- 
b< lach 9 październ ka — 
stw.erdza się w rezolucji — 
wshe.zuje. że droga, którą kro 
czymy jest słuszna, a dalszy 
rozwój świadomości austriac= 
kich’'mas pracujących powo­
duje konieczność utworzenia 
Pani; Lewicowych Socjali­
stów 

myślę eksportowym. Plano­
wane podwojenie siły robot- 
n.czej, pracującej na eksport, 
jest nie do pomyślenia ' ze 
wzlędu choćby na brak su­
rowców i brak odpowiedn ch 
zakładów przemysłowych.

Biorąc pod uwagę całość 
rządowego programu oszczęd 
ności. eksperci są zdań'a, źe 
Wielka Brytania stoi w ob­
liczu powstania przynajmniej 
2-mhionowej armii bezrobot­
nych.

w Kanadzie
GDYNIA. Wśród 160 reemi­

grantów, którzy powrócili na 
M/S „Batorym" do kraju, 
znajduje się kilku wykwali­
fikowanych fachowców stocz­
niowych, którzy przez szereg 
lat pracowali w stoczniach 
kanadyjskich.

Wszyscy zgodnie stwierdza­
ją, że w Kanadzie musieli 

gdzie 
reali- 
stwo- 

Świadomość ta, która dojrzała w 
umysłach niemieckich robotników, zro­
dziła właśnie czyn Hennecke‘ego, inic­
jatora współzawodnictwa pracy.

Rok istnienia współzawodnictwa pra­
cy na terenie wschodnich Niemiec wy­
dał bogaty plon. Nie ma przesady w 
stwierdzeniu, źe było ono jednym z bar- 
d»zo poważnych czynników, które zade­
cydowały o wykonaniu planu gospodar­
czego w roku 1948, które pozwoliły za­
kroić śmiały plan dwuletni na lata 
1949—1950, przewidujący wzrost pro­
dukcji o 16% w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Ruch aktywistów — tak bowiem po­
wszechnie zwany jest we Wschodnich 
Niemczech ruch współzawodnictwa 
pracy — zyskał również szerokie po­
parcie wśród młodzieży robotniczej* 
zorganizowanej w demokratycznej or­
ganizacji młodzieży. W fabrykach, ko­
palniach i innych zakładach pracy u- 
tworzone zostały brygady aktywistów, 
które postawiły sobie za zadanie nie 
tylko ilościowe podniesienie wydajno­
ści pracy, ale też jakościowe. Przykła­
dem takiej brygady-jest brygada mło­
dzieżowa fabryki konfekcyjnej w Halle, 
która zobowiązała się nie tylko pod­
nieść wydajność pracy o 30 proc., ale 
wyrabiać 96 proc, towarów w pierw­
szym gatunku.

Rozumiejąc, że podniesienie wydaj­
ności przede wszystkim uzależniony

niem o interwencję, celem u?
ratowania 
skazanych 
kich.

Delegacja 

życia niewinnie 
8 patriotów grec*

Z-SRR proponuje
powziąć następującą specjalną 
uchwałę:

Zwracając uwagę na fakt, że 
w chwili obecnej sądy wojen­
ne w Grecji wydają nadal 
wyroki śmierci na działaczy 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze? 
go, i że 13 października br. 
ateński sąd wojenny skazał na 
karę śmierci 8 wybitnych jjzia 
łączy, bohaterskich bojowni? 
ków przeciwko okupantom hit* 
lerowskim, komisja pierwsza 
(polityczna), zwiaca się do 
rządu greckiego z żądaniem 
wstrzymania wykonania wyro­
ków śmierci na wymienionych 
wyżej osobach, oraz odwoła? 
nia tych -wyroków.

Podana przez min. Wyszyń* 
śkiego lista uzupełniona zo= 
stała przez delegata polskiego 
— dr. Suchego, który podał 
nazwisko dr. Kritzikisa, wy­
bitnego lekarza greckiego. Sąd 
wojenny w Pireusie skazał qo 
na karę śmierci 31 sierpnia‘br. 
za odmowę piśmiennego patę* 
pienia demokratycznego ruchu 
greckiego.

Delegat Polski podkreślił, że 
wprowadzając sprawę terroru 
w Grecji na porządek dzienny 
obrad Generalnego Zgromadzę 
nia, ZSRR i kraje demokracji 
ludowej apelowały nie do hu* 
manitarnych uczuć reżimu grec 

-kiego, który jest ich całkowi­
cie pozbawiony, lecz do su* 
mienia świata. Bez powstrzy* 
mania fali okrucieństw i prze* 
śladowań w Grecii, kontynuo? 
wanie dyskusji w ONZ na te­
mat rozwiązania problemu 
greckiego jest niemożliwe.

Projekt rezolucji radzieckiej 
oraz całokształt zagadnienia 
terroru, stosowanego przez re= 
żim ateński, będą rozpatrywa­
ne na następnym posiedzeniu 
komisji politycznej.

bardzo ciężko pracować. O
ośmiogodzinnym dniu pracy 
mowy nie było. Miejscowi ka­
pitaliści traktowali ich- jak 
niewolników. Niektórzy z re­
emigrantów, zwłaszcza robot­
nicy leśni należeli 
widzonych przez 
koła burżuazyjne 
postępowych, od 

do zniena- 
miejscowe 

organizacji 
których o-

trzymywali prawdziwe infor­
macje o życiu i odbudowie 
Polski Ludowej.

W jednym szeregu z organizacjami 

uiaicz^cinii o przMw siotea? 
słoje zreorganizowana Polska YMCA

WARSZAWA. W dniach 22 
i 23 bm. obradował w War­
szawie XXI Walny Zjazd de 
legatów Polskiej YMCA. W 
referatach i ożywionej dysku 
sji, w której wypowiadali się 
delegaci z całej Polski, stwier 
dzono jednomyślnie, że Pol­
ska YMCA w okresie między 

wbrewwojennym 'była
szczerym patriotycznym im 
tencjom masy członkowskiej 
— placówką szerzenia ideolo 
gii imperialistycznej.

Uznając, że stare formy or 
ganizacyjne Stowarzyszenia 
są sprzeczne z duchem, zada* 
niami i celem, jaki przed so? 
bą stawia YMCA w Polsce 
Ludowej, postanowiono zer­
wać z tymi formami. Jedno* 
myślnie wniesiono do statutu 
istotne zmiany, w myśl któ* 
rych Polska YMCA została 
przemianowana na stowarzy 
szenie „Ognisko". Stowarzy­
szenie — czytamy w statucie 
— jest organizacją społeczną, 
działającą w myśl ideologii 
Polski Ludowej, według wska 
zań i zaleceń Naczelnej Rady 
dla Spraw Młodzieży i Kultu 
ry Fizycznej.

Statut precyzuje zadania Sto 
warzyszenia, którego członka 
mi mogą być obywatele poL 
scy obojga płci oraz osoby 
prawne. Automatycznie człon 
kami Stowarzyszenia są oso= 
by prawne: Centralna Rada 
Zw. Zawodowych, Związek 
Młodzieży Polskiej, Zw. Aka 
demickiej Młodzieży Polskiej, 
„Służba Polsce“, Zw. Karcer

ferśtl francuski domaga się 

utworzenia rządu

jedności demokratycznej
PARYŻ (PAP). Przez ca-1 

łą Francję przechodzi fala 
manifestacji pod hasłem u- 
tworzenia rządu jedności de­
mokratycznej.

W licznych fabrykach 
Paryża i okręgu^ pary­
skiego młodzi robotnicy prze 
rwali pracę. Do prezydenta 
republiki przybyły liczne de 
legacje młodzieży z poszcze­
gólnych zakładów pracy, z 
liceów i szkół wyższych oraz 
w imieniu demokratycznych 
organizacji młodzieżowych, 
by domagać się utworzenia 
rządu jedności demokratycz­
nej, który zapewni narodowi 
francuskiemu pokój .j pracę.

Robotnicy zakładów Ro- 
diacepa w departamencie I- 
sere przerwali pracę na go­
dzinę pod tym samym ha­
słem. Członkowie CGT i 
Chrzęści jańskch Związków 
Zawodowych, zakładów meta 
lurgicznych w Issy les Mou- 
Keaux pod Paryżem skiero­
wali do deputowanych list 

jest od usprawnienia pracy oraz ulep­
szenia organizacji, robotnicy urządzają 
coraz częściej narady produkcyjne, na 
których omawia się możliwości popra­
wy warunków i dokonania ulepszeń. 
W Chemnitz w zakładach przemysłu 
tłuszczowego utworzona (została bryga­
da, która postawiła sobie za zadanie 
zwalczanie „wąskich gardeł" procesu 
produkcji oraz szkolenie wykwalifiko­
wanych robotników.

Ruch aktywistów dotarł t^ż na wieś 
gdzie zaczynają powstawać brygady 

młodzieżowe, walczące o wykonanie, 
a także przekroczenie planu gospodar­
czego w rolnictwie.

Osiągnięcia brygad aktywistów są 
znaczne. W niektórych zakładach wysu 
wają oni nawet postulat podniesienia 
norm, które w obliczu ich trwałych o- 
siągnięć często okazują się za niskie. W 
stalowniacł} Riesa np, aktywiści sami 
zażądali podniesienia norm o 10 proc.

Przodujący robotnicy strefy radziec­
kiej zdają sobie jednak sprawę, że nie 
należy poprzestać na tych osiągnięciach, 
źe jest to dopiero początek.

Na gruncie demokratycznych prze­
obrażeń ruch ten wciągnie do twórczej 
pracy najszersze masy pracujące Nie 
mieć, które świadome swych zadań i 
celów walczyć będą o dalszą pokojową 
odbudowę swej ludowej ojczyzny.

u . . Ł* M.

stwa Polskiego, Liga Kobi«t> 
Tow. Przyjaciół Dzieci oraz 
poszczególne organizacje spot 

•to we.
Stwierdzając, że YMCA -* 

Polska stoi obecnie całkowi* 
cie na pozycji Polski Ludowej 
i ’ zrywa nieodwołalnie łąci* 
ność z kosmopolityczną orga 
nizacją światową YMCA, 
zjazd polecił Radzie Krajowej 
stanąć w jednym szeregu x 
organizacjami, walczącymi o 
przebudowę społeczną, Rezo* 
lucja wzywa równocześnie 
wszystkich członków, aby W 
swej pracy zawodowej, nauce 
i pracy organizacyjnej zmobl 
lizowali siły dla przedtermino 
wego wykonania planu 3=let 
niego oraz dla realizacji 64et 
niego planu budowy funda* 
mentów socjalizmu w Polsce.

Wyjazd
Mcii polskiel 
na posiedzenie 
W8t!l OMiń P6WU

WARSZAWA. W dniu 24 
bm. opuściła Warszawę dele- 
gacja polska na plenarne p°* 
siedzenie Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, które 
poczyna się w Rzymie w dniu 
28 bm. W skład delegacji ‘ 
wchodzą: prof. Jan DemboW* 
ski i Tadeusz Ćwik 

domagający się utworzeni 
rządu jedności demokratycz­
nej. Taki sam Ust skierowali 
kolejarze w Vauzelles, zrze­
szeni w CGT, Chrzęścijań- 
sklch Związkach Zawodo­
wych i organizacji Forc® 
Ouvriere, do deputowanych 
departamentu Nievre.

We wtorek w południe do 
prezydenta republiki udała 
się delegacja Związku Kobiet 
Francuskich, składając rezo­
lucję z żądaniem utworzenia 
rządu jedności demokratycz­
nej.

KonlfitEntja HMńa 
Szkół Artystycznych

(Dokończenie ze str. 1) 
Wyższej Szkoły Teatralnej 
z Łodzi. Kolektyw absoL 
wentów i uczniów PWST 
wystawił dramat bohater­
ski Aleksandra Fadiejewa 
pt. „Młoda Gwardia",

Z punktu widzenia po- 
trzeb teatru za największa 
wartość inscenizacji „Mło­
dej Gwardii" należy uznać 
nie tylko znakomite opano­
wanie rzemiosła teatralne­
go, ale przede wszystkim 
znalezienie realistycznego 
wyrazu przeżyć bohaterów 
Fadiejewa, którzy w inter­
pretacji uczniów i absol­
wentów PWST wzruszają * 
porywają szczerością, powa­
gą i prawdą swego życia na 
scenie.

Nie będzie przesadą, .leżeli 
wczorajszą imprezę PWST 
nazwie się występem mło­
dej gwardii teatru polskie* 
go.

DOROBEK MŁODYCH 
FILMOWCÓW

We wtorek w godzinach 
wieczornych odbył się w 
wilonie Komunikacji na 
Targach Poznańskich pokaz 
„Etiud filmowych" zorgani­
zowany przez Państwowi 
Wyższą Szkołę Filmową 
Łodzi.

Pokaz był ciekawym prz® 
glądem osiągnięć studentów 
trzeciego roku tej uczelni 1 
wykazał zarazem, że metody 
pedagogiczne i styl pracy 
Państwowej Wyższej Szko* 
ły Filmowej przepojony 
realizmem socjalistycznym*



Numer 253 Stres* *

U źródeł dobrosąsiedzkich stosunków
POLSKO-NIEMIECKICH

Jest oczywiście przypadkiem, że oficjalne nawiąza­
nie dobrosąsiedzkich stosunków polsko-niemieckich, 
przez uznanie przez Polskę Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i wymianę posłów, nastąpiło w okresie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Historia lubi jednak często tak pozornie przypadkowe 
powiązania, które zawierają w sobie wymowę sym­
bolu.

Cóż bowiem musiało się 
stać, aby narody polski 

1 niemiecki, wykrwawiające 
się od wieków w zaciętych 
walkach, mogły wreszcie 
podjąć przyjazne współży­
cie, wykluczające między ni 
mi wojnę? Jakie musiały 
się dokonać przemiany w 
Europie, aby ze strony nie­
mieckiej naszą zachodnią 
granicę, określaną stale ja­
ko „krwiącą granicę", ogło­
szono uroczyście w Berlinie 
jako granicę pokoju?

WKŁAD 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Otóż przede wszystkim
Związek Radziecki mu- 

siał wnięść do zwycięstwa 
nad hitleryzmem swój de­
cydujący wkład, rozgramia- 
jąc doszczętnie najbardziej 
zaborczą i brutalną odmia­
nę faszyzmu w Europie — 
hitleryzm. Samo to zwy- 
cięstwo nie wystarczyłoby 
jednak na dokonanie się w 
Niemczech wschodnich prze 
łomowych przemian, któ­
rych jesteśmy świadkami. 
Musiała mu jednocześnie to 
warzyszyć polityka pokojo­
wa ZSRR, oparta na mię­
dzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej i na po­
mocy siłom postępu i de- 
mokracji 
zwalaniu 
tycznego 
darczego 
kapitału.

niemieckiej w wy- 
się z ucisku poli- 
i wyzysku gospo- 
własnego i obcego

Politykę tę głosił ZSRR 
od samego początku wojny 
niemiecko - radzieckiej już 
wtedy, kiedy dywizje pan­
cerne Hitlera runęły na 
Związek Radziecki.

Kiedy ziemia radziecka 
uginała się pod czołgami 
hitlerowskimi, a na miasta 
radzieckie spadał grad 

. bomb z samolotów ze zna­
kiem swastyki, Stalin w 
swoim historycznym prze­
mówieniu z dnia 3 lipca 
1941 r. powiedział m. in.:

„Celem tej ogólnonaro­
dowe] wojny przeciwko 
ciemięzcom faszystowskim 
jest nie tylko usunięcie 
niebezpieczeństwa, które 
zawisło nad naszym kra­
jem, ale i udzielenie po- 
jtnocy wszystkim narodom 
Europy, jęczącym w jarz­
mie niemieckiego faszy­
zmu. W tej wielkiej woj­
nie będziemy mieli wier­
nych sprzymierzeńców — 
narody Europy i Ameryki, 
w tym również niemiec­
ki, ujarzmiony przez hi­
tlerowskich prowodyrów". 
W rozkazie zaś z dnia 23 

lutego 1942 r. Stalin, jako 
Ludowy Komisarz Obrony, 
mówił do walczących żoł­
nierzy:

„śmieszne byłoby utoż­
samianie kliki Hitlera z 
narodem niemieckim i z 
niemieckim państwem. 
Historia uczy, że hitlerzy 
przychodzą 1 odchodzą, a 
naród niemiecki i pań­
stwo niemieckie pozosta- 
ją“
Była to odpowiedź na 

obłąkańczą propagandę nie 
nawiści, jaką w Niemczech 
rozpalił Hitler, aby niena­
wiścią tą odgrodzić naród 
niemiecki od innych naro­
dów i uczynić go powolnym 
swoim zbrodniczym zamia­
rom. Broniąc swej ziemi i 
gotując się do odparcia na­
pastnika faszystowskiego, 
ZSRR, wierny swej polityce 
pokojowej, kładł już wtedy 

W

podwaliny pod przemiany, 
jakie w wyniku klęski hi­
tleryzmu, mogły, zajść 
Niemczech wschodnich.

WYZWOLENIE SIŁ 
POSTĘPU

TZlęska hitleryzmu pozwo- 
liła bowiem wyzwolić 

się istniejącym w Niem­
czech siłom postępu, z kla­
są robotniczą na czele, z 
panowania junkierstwa i ka 
pitalizmu. Komuniści i le­
wicowi socjaliści, po złącze­
niu się w Socjalistycznej 

Partii Jedności, korzystając 
z braterskiej pomocy ZSRR, 
mogli poprzez reformę rol­
ną, znacjonalizowanie prze 
mysłu i inne reformy spo­
łeczne złamać u siebie zło­
wrogie siły, które czyniły z 
Niemiec ognisko nacjonali­
zmu i wojen zaborczych. 
Mogli oni dzięki temu pod­
jąć ogromny *trud usuwa­
nia z narodu niemieckiego 
wszystkich 'sztucznych na­
rośli, jakie mu zaszczepiło 
junkierstwo i kapitalizm. 
Ukoronowaniem tego prze­
łomowego dzieła było po­
wstanie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, wpro 
wadzenie narodu niemiec­
kiego do obozu pokoju, a w 
stosunku do Polski — uzna 
nie granicy na Odrze i Ny­
sie granicą pokoju!

Oto olbrzymie zasługi 
ZSRR, związane z jego po­
lityką pokoju i solidarności 
międzynarodowej, które w 
pełni uznaj e naród polski.

Od Krzyżaków poprzez 
junkierskie .Prusy i. kajze- 
rowskie Niemcy do Hitlera 
ciągnęła się bowiem nie­
przerwana nić napaści na 
Polskę. Junkierstwo nie­
mieckie, a następnie sojusz­
nik jego — kapitalizm nie­
miecki rozpalali na naszej 
granicy zachodniej obłędną 
nienawiść ,opłacaną co pe­
wien czas morzem krwi obu 
naszych narodów. Hitle­
ryzm zamierzał naród pol­
ski w ogóle wymazać z kar­
ty narodów.

Tę samą nienawiść pie­
lęgnuje się nadal w Niem­
czech zachodnich, gdzie, 
pod troskliwą opieką im­
perializmu anglosaskiego,

Budowniczowie Centralnego Domu
Pilskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Wysoko ponad złote czuby drzew wystrzelają 
różowe mury Centralnego Domu PZPR, ujęte jesz­
cze gdzie niegdzie w drewniany pancerz ruszto­
wań. I coraz wyżej muszą podnosić głowy war­
szawiacy, idący Nowym Światem czy aleją Sikor­
skiego, by zaobserwować postępy robót.

Poza drewnianym parkanem, odgradzającym te­
ren robót od ulicy, kipi praca. Praca składna, zor­
ganizowana. Widać, że każdy z 807 ludzi liczącej 

• załogi robotniczej, wie kładnie, co ma robić, co 
do niego należy. Piętrzą się góry sypkiego piasku, 
pachną żywicą świeże deski, różowią sterty cegieł, 
suną wagoniki, naładowane cementem. Wpraw­
nym,, harmonijnym ruchem sięgają po budulec ro-
botnicze ręce. I rośnie

Centralny Dom PZPR u- 
kończony zostanie w sta 

nie surowym w końcu Lstopa 
da — prawie o miesiąc wcześ 
niej, niż przewidywał plan. 
Jest to wyn:k współzawod­
nictwa pracy, w którym prze 
dują zbrojarze i murarze. I 
jest to wynik uświadomio­
nych, wysoko kwalifikowa­
nych 'kadr, specjalnie prze- 
szkalanych na budowie, któ­
re dzielą się swym doświad­
czeniem z kadrami pomocni­
czymi.

Często przeprowadzane na­
rady techniczno-wytwórcze 
przedstawicieli dyrekcji i par 
tii z przodownikami pracy i 
brygadzistami dająibardzo po 
zytywne rezultaty. : Robotnicy 
dzielą się na nich swymi do­
świadczeniami i spotrzeżema 
mi, wspólnie rozwiązują trud­
ności.

Wielką rolę w życiu załogi 
robotniczej, zatrudnionej przy 
budowie Centralnego Domu, 
odgrywa organizacja podsta­
wowa PZPR. To ona kontro­
luje codzienną produkcję, czu 
wa nad przestrzeganiem dys­
cypliny, mobilizuje załoge do 
twórczej pracy, do świecenia 
przykładem Innym budowom. 
Toteż słynne ,murarskie po­
niedziałki" nie nąąją tu miej 
sca. Sekretarz org. podst., 
tow. Metera razem z akty- 

znalazły schronienie te 
wszystkie siły, które w 
Niemczech wschodnich wy­
miotła klasa robotnicza, 
niemiecki ruch pokoju i po­
stępu. Jednym z głównych 
środków w podsycaniu tej 
nienawiści jest 
przeciwko naszej

agitacja 
granicy

zachodniej, którą w Bonn 
nadal przedstawia się jako 
„krwawiącą granicę". — Od 
powiedzią na obłąkańcze 
szczucie do wojny w zachód 
nich Niemczech jest poko­
jowa polityka Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
stanowcze wypowiedzenie 
się za przyjaznym współży­
ciem z sąsiednią Polską, 
przy uznaniu granicy Odry 
i Nysy jako granicy pokoju!

ZWROTNY PUNKT
W DZIEJACH EUROPY

Stworzenie pokojowej Nie 
mieckiej Republiki De­

mokratycznej jest dlatego 
zwrotnym punktem w dzie­
jach Europy ,że na miejscu 
wielkiej potęgi military- 
stycznej, która bądź zr wła­
snej inicjatywy, bądź jako 
narzędzie w innych rękach, 
była ciągle przyczyną wo­
jen, powstaje nowa potęga 
demokratyczna, która prag­
nąc pokojowego współżycia 
i współpracy z innymi naro­
dami, nie da się również 
użyć jako narzędzie do no­
wej agresji.

Bez Niemiec zaś, będą­
cych największym narodem 
w sercu Europy, nie do po­
myślenia jest możliwość roz 
pętania nowej wojny.

Na Kongresie Zjednocze­
nia tow. Bierut powiedział 
m. in.:

„Zwycięstwo ZSRR w 
minionej wojnie stało się 
najistotniejszym czynni­
kiem dla całego biegu 
dalszych dziejów ludzko­
ści".
Te dzieje przybrały obec­

nie na naszej granicy za­
chodniej nową formę i no­

Centralny Dom...

wem partyjnym wiele czasu 
przebywa na budowie, wiele 
czasu poświęca szczegółowe­
mu badaniu dziennych rapor 
tów budowy.

Na b:ałych arkuszach wid­
nieją w słowa i cyfry zam­
knięte dzieje długich, praco­
witych dni.

...„przygotowawcze roboty 
na placu składowym", Blok 
„N“ — deskowanie n zbro­

jenie stropu, murowanie 
ścian działowych 4 p. ’ 1 
p., Blok „Z" — układanie 

szlichty na dachu..."
Codzienne dzieje pracowi* 

tych dni. Bohaterami zaś tych 
dni są tacy robotnicy, jak 
tow. Jan Grabowski, beto­
niarz, Stanisław Jenda, Wła­
dysław Santorek — murarz. 
I tacy, jak mistrz ślusarski.

który ^spoinie 
vskim Wynalazł

Strzembicki,
z dyr. Kozłowskim
specjalny żuraw do 
nia budulca, co 

podawa. 
znacznie

usprawniło pracę. I tacy, jak 
Edward Hajt, który za wzo­
rową pracę awansował na gru 
poweoOI racjonalizator tow. 
BrysiH\ który przyczynił się 
do zwiększenia operatywno­
ści elementów przy budowie 
filarów i były murarz Mar­
czak, dziś kierownik budo- 
w placu, i tow. Stanisław Le 
ga' członek ZMP, służący 
przykładem całej, zatrudnio­

wą treść, które stopniowo 
torować sobie będą drogę 
także w Niemczech zachod­
nich, gdzie dziś jeszcze 
wspólnie pod ożywczym 
wpływem imperializmu ame 
rykańskiego dochodzą do 
głosu najbardziej wsteczne, 
reakcyjne, neohitlerowskie 
elementy.

Widać obecnie, jak głę­
boko słuszną była nasza po­
lityka, polityka Polski Lu­
dowej, polityka oparcia na­
szego niepodległego bytu i 
naszego bezpieczeństwa o 
najściślejszy sojusz ze Zwią 
zkiem Radzieckim. W świet­
le ostatnich wydarzeń w 
Niemczech widać też z całą 
jasnością, jak słuszne było 
nasze stanowisko, że rów­
nież demokracja niemiecka, 
że Niemcy demokratyczne i 
pokojowe są naszym sojusz 
niklem. Naród niemiecki 
jest narodem wielkich moż­
liwości. Na skutek przewa­
gi, jaką posiadała w tym 
narodzie reakcja, zbrodni­
cze elementy junkierskie i 
wielkokapitalistyczne, siły 
jego były dotychczas skie­
rowane w kierunku zabor­
czości i ujarzmienia innych 
narodów.

NASZE ZWYCIĘSTWO

Jeśli dzisiaj Demokra­
tyczna Republika Nie­

miecka zdecydowanie sta­
wia sprawę sojuszniczych 
stosunków z Polską Ludową 
to u źródeł tego naszego 
zwycięstwa, bo powstanie 
Niemiec Demokratycznych, 
to niewątpliwie również na­
sze zwycięstwo, leży madra, 
przewidująca polityka Z. S. 
R. R.

Fakt pozytywnych, ofi­
cjalnych przemian w sto­
sunkach polsko-niemiec­
kich nastąpił akurat w 
Miesiącu Pogłębienia Przy- 
j aźni Polsko-Radzieckiej. 
Posiada to swoją symbolicz­
ną wymowę. Z walki o po­
kój i o solidarność między­
narodową wyrastają nowe 
dzieje ludzkości.

F. Miedzińskl

nej przy budowie Centralne­
go Domu, młodzieży. A także 
tow. Zuchowicz, która wzoro 
wo prowadzi stołówkę robot­
niczą, dbając by posiłki były 
smaczne i pożywne.

Po zamknięciu 
gmachu —

szkieletu 
do pracy

przystąpią kamieniarze, sto­
larzę, szklarze i tynkarze. Ro 
boty we wnętrzu gmachu 
prowadzone będą bez przer­
wy całą zimę. Stolarkę budów 
laną dla Centralnego Domu 
przygotowują Pomorsk e Za. 
kłady S‘olarske. Załoga ro­
botnicza, zatrudniona przy 
budowie Centralnego Domu, 
bardzo pragnie, by towarzy­
sze z Pomorza wykonali tę sto 

larkę na czas, by zwłoka nie 
osłabła, nie zahamowała tern 

pa budowy. Ale przeć;eż za­
łodze robotniczej z Pomor­
skich Zakładów Stolarskich 

także bardzo zależ; na do-

Organizacja partyjna i Rada ZakŁ w„Herkulesie" 

za naio troszczą $9 b sgraun zakładu 
Tuż za bramą obok portierni w fabryce „Her- 

kules“ przy ul. Chudoby znajduje się sterta 
złomu. Leżą tam wióry żelazne, stare pilniki, wió­
ry mosiężne, papiery i wszelkiego rodzaju śmiecie. 
Wszystko razem na jednym stosie!

Cenny złom metalowy... w śmieciach!

Opiłki i wióry metali kolo­
rowych, mosiądzu i miedzi są 
cennym surowcem. Zmieszane 
z żelazem, śmieciami i papie­
rami niemal całkowicie tracą 
wartość, jaką posiada złom me 
talowy. Czyżby załoga „Her­
kulesa" nie wiedziała o tym? 
Jeżeli wie, to dlaczego nie 
przypilnuje, aby wykonywano 
należycie obowiązek składania 
złomu w oddzielnych stosach 
według jego gatunku. Dlacze­
go tą sprawą nie zainteresuje 
się Organizacja Partyjna? Czy 
Rada Zakładowa nie miałaby 
w tej sprawie również coś do 
powiedzenia? Nie można po­
zwolić na to, aby marnował 
się złom!

W „Herkulesie" nie tylko 
nie dba się o należyte zużytko 
wanie resztek metalu. W „Her 
kulesie" nie widać troski o 
warunki pracy robotników!

Zima „za pasem". A w hali 
maszyn są tylko — trzy ścia- 

trzymaniu terminu 1 nie­
wątpliwie nie zrobLi zawo­
du warszawskim towarzy­
szom.

Och, bo załoga budowni­
czych Centralnego Domu jest 
bardzo ambitna. N e tylko ro 
botnicy są ze swej pracy 
dumni. Dumne są również i 
ich rodziny. Świadczy o tym 
dobitnie list, jak: otrzymał 
od ojca ze wsi Lipiny (woj. 
białostockie) jeden z robotni­
ków. Po wiadomości, że we 
wsi wszyscy mu zazdroszczą, 
że jest w Warszawie — staru 
szek ojciec tak p sze:

„jestem z tego dumny, źe 
budujesz serce Polski. 
Wróg zniszczył ,a tv Pod­
nosisz ją do góry. Niech źy 
ją wszyscy ci, co pracują 
w odbudowie Warszawy i 
przy budowie Centralnego
Domu". Bgr.

ny. To co nazywa się czwartą 
ścianą jest raczej sitem. Nie 
ma jednego metra kwadrato­
wego bez szczeliny, Inb dziu­
ry. Wiatr swobodnie hula po 
hali.'

Dyrekcja fabryki tłumaczy 
się, że nie ma własnych fun­
duszów, a D. P. M. nie chce 
przydzielić, gdyż zakład zosta 
nie niedługo przeniesiony w 
inne miejsce. Lecz zanim fa­
bryka zostanie urządzona w 
innym punkcie miasta — ro­
botnicy będą w niej pracowa­
li. Dlaczego więc nie zalepi 
się dziur w ścianach? Pracow­
nicy twierdzą, że otynkowa­
nie ściany będzie kosztować 
ok. 3 tys. zł. Na to musi się 
znaleźć fundusz.

W dziurawej hali, nie chro­
niącej od zimna nie mogą po­
zostawać pracownicy „Herku­
lesa". Organizacja Partyjna f 
Rada Zakładowa winny oka­
zać więcej inicjatywy i bro­
nić interesów współpracowni­
ków.

Na zebraniach załogi pra­
cownicy obawiają się wystą­
pić ze swymi słusznymi żąda 
niami. gdyż są osoby, które 
grożą im konsekwencjami. Re 
zultat tej dyktatorskiej roboty 
jest taki, że. na naradach wy­
twórczych nikt nie zabiera gło 
su. |

Robotnicy nfmo trudnych 
warunków pracują dobrze. Nie 
można powiedzieć tego o 
pracownikach umysłowych. U- 
rzędnicv administracyjni „Her 
kulesa" nie bardzo śpieszą się 
do pracy. 15-minutowe a na­
wet półgodzinne spóźnienia są 
na porządku dziennym.

Gdy Rada Zakładowa zwró­
ciła urzędnikom uwagę na te 
spóźnienia z oburzeniem
twierdzili. że ona „nie ma nic 
w tej sprawie do gadania".

Mylą się jednak niepunktu- 
alni urzędnicy. Rada Zakłado­
wa nie tylko jest kompetent­
na. ale nawet musi zwracać 
uwagę na punktualność i wy­
ciągać z tego odpowiednie 
konsekwencje wobec spóźnial­
skich. Do pracy należy przy­
chodzić punktualnie!

R. Romski
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x terenów przeludnionych

Osiedle Poznańskie pod Gorzowem

im cieśzv sie opieiia Zarzadu

Jednym z najważniejszych 
zagadnień Ziemi Lubuskiej 
jest akcja osiedleńcza. Dzięki 
przeprowadzanej regulacji gro= 
mad j odbudowie zniszczonych 
wojną zabudowań wyłaniają 
się stale nowe możliwości o« 
siedleńcze, którymi w myśl 
państwowego planu regionaL 
nego winny zainteresować się 
województwa: poznańskie, kra 
kowskie i rzeszowskie.

Akcja werbunkowa I propa® 
gandowa, prowadzona przez 
Wydział Osiedleńczy Ekspozy= 
tury Urzędu Wojewódzkiego 
Pozn, w Gorzowie za pośrech 
nictwem wojewódzkich oddzia® 
łów P. U. R., odniosła skutek 
jedynie na terenie woj. po­
znańskiego. którego chłopi wy.
kazali 
wanie

największe zaintereso.
możliwościami osiedleń.

czymi na terenie Żiemi Łubu* 
skiej.

Z terenu woj. poznańskiego 
przybywają liczne delegacje 

zwiadowcze z gmin i gromad 
które po zapoznaniu się z lo= 
kalnymi możliwościami przy* 
czyniają się z reguły do spro? 
wadzenia nowych osadników 
na Ziemię Lubuską.

Chłonnością Ziemi Lubuskiej 
winni się w pierwszym rzędzie 
zainteresować chłopi małorol­
ni i bezrolni z powiatów: Tu­
rek, Koło,, Konin i Kalisz.

Chłonność ta przedstawia się 
następująco:

W gromadach nieuregulowa­
nych znajduje się 108 działek 
z zabudowaniami niezniszczo- 
nymi, względnie odremontowa­
nymi i 33 działki usługowe, 
przeznaczone dla robotników 
leśnych i fabrycznych. Poza 
tym istnieje poważna ilość go-

spodarstw o zniszczonych bu« 
dynkach do 50 proc., ale ob­
jętych planem odbudowy je* 
szcze w tym ęoku. Dalszą moź 
liwością to dokwaterowanie 
tymczasowe, w ramach które­
go może osiedlić się 357 ro­
dzin.

Podobnie przedstawia się 
chłonność Ziemi Lubuskiej w 
gromadach . uregulowanych. 
Statystyka na dzień 1 IX br. 
wykazała, że na Ziemi Lubu= 
skiej znajdują się 104 działki 
rolne o zabudowaniach niezni­
szczonych, względnie odremon* 
towanych i 51 działek pomocni 
czych. Ilość działek z Zabudo­
waniami zniszczonymi do 50% 
a przewidzianymi do rychlej od 
budowy wynosi 197 rolnych i 
247 pomocniczych. Poza tym 
dla 519 rodzin istnieje możli= 
wość osiedlenia się na zasa­
dzie tymczasowego dokwate* 
rowania.

Praktycznie rzecz biorąc je­
szcze w obecnym sezonie mo­
żna by na Ziemi Lubuskiej o« 
siedlić 1172 rodziny, nie li­
cząc zabudowań zniszczo* 
nych do 50 proc., przezna­
czonych do odbudowy.

Momentem bardzo ważnym, 
który winien zachęcić mało? 
rolnych i bezrolnych chłopów 
do przesiedlania się na Zie® 
mię Lubuską, jest duża opieka 
władz osiedleńczych każdego 
powiatu, starających się o u*

dzielenie nowoosiedlającym się 
jak najdalej idącej pomocy w 
formie kredytów i bezzwrot* 
nych zapomóg. Drugim mo* 
mentem jest to, że akcja od­
budowy zagród odbywa się na 
zlecenie Państwowego Fundu* 
szu Ziemi z kredytów państ­
wowych i nie obciąża osadnik 
ków na skrypty dłużne. Oba-

wą o brak maszyn rolniczych 
jest również zbyteczną, bo na te 
renie Ziemi Lubuskiej istnieje 
silnie rozbudowana sieć ośrod­
ków maszynowych, które stoją 
do dyspozycji mało* i średnio, 
rolnych chłopów.

Wzmożenie ruchu delegacji 
zwiadowczych leży zatem w 
interesie Ziemi Lubuskiej i 
bezrolnych chłopów przeludnić 
nych powiatów ziem dawnych.

(eLbe)

Osiedle *Poznańsk e, liczą­
ce około 120 gospodarstw i 
leżące w granicach admini­
stracyjnych m. Gorzowa, nie 
cieszy s ę opieką zarządu 
miejskiego Leży ono o 6 km 
od miasta i formalnie stano­
wi oddzielną gromadę. Stan 
tej gromady przedstaw'a się 
o wiele gorzej, * aniżeli wielu 
gromad położonych na krań 
cach powiatu.

Chłopi osiedla, w większo­
ści osadnicy z okolic Siera-

Racjonalizator tow. Broda z Krosna nIOdrą
zaoszczędził ponad półtora miliona zł

W tutejszym młynie nale­
żącym do PZZ został zbudo­
wany nowy generator syste­
mem gospodarczym. Koszt bu 
dowy wyniósł 775.310 zł. We 
dług opinii Kornsji w skład 
której wchodzili wybitni fa­
chowcy jak inż. Knabe i mż. 
Kempiński, koszt budowy w 
wypadku powierzeń a prac 
obcej firmie wyniósłby oko­
ło 2.500 000 zł. Komisja 
stwierdziła, że generator dzia 
ła bez zarzutu, a cały szereg 
pomysłów i ulepszeń kon­
strukcyjnych tow. Brody i

• powierzone mu kierownic­
two budowy generatora wło­
żył cały zasób wiedzy tech­
nicznej, cały szereg udosko­
naleń konstrukcyjnych oraz 
niespożytą energię. W pracy 
pomagali ob. Zuk, Łoboz i 
Cincior.

Komisja stwierdzająca dzia 
łalność generatora wniosła o 
przyznanie jednorazowej pre 
mii w gotówce dla konstruk 
tora i jego pomocników, lecz 
premia ta dotychczas n‘ie zo­
stała wypłacona. (wj)

Biurokraci się kłócą
a droga gminna coraz gorsza

mechanika 
rozruch i 
ra.

Poważne

mlyna, ułatwia 
obsługę generało­

oszczędności są
zasługą tow. Brody, który w

Od blisko roku Zarząd Nie­
ruchomości Miejskich w Gu­
binie prowadzi z Zarządem 
gm ny Wałowice spór o zie­
mię i sady leżące na granicy 
gminy Wałowice. Tymczasem 
dotychczas nie wiadomo kto

Nowoczesne garaże dla P.C.K
sfaną niebawem w Gorzowie

ma właściwe prawo 
dzieleń a dzierżawy 
gruntów.

Kłótnia o grunt jest

przy­
tyci)

coraz

Dziś czwartek 27 paźdz. 1943 r. 
Floren ej usza — SiestrzemUa

Jutro piątek 28 paźdz. 1949 r. 
Szymona — Tadeusza

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

bu?*®'™*

GORZO W, UL.
TEL.

hawelaNska
855

Spółdzielni Rzemosł Bu­
dowlanych „Jedność4' przy­
stąpiła do budowy garażów 
dla karetek pogotowia ratun 
kowego przy Oddziale PCK. 
Garaże .mają» być ukończone 
do dnia 10. 12. bm. i kosztos 
wać będą około 2.5 ml. zł. 
Kredyty na budowę przyzna 
ne zostały przez Zarząd Głów 
ny PCK.'
Należy stwierdź ć, że wielk 

już czas na to, aby gorzowski 
Oddział PCK posiadał odpo-

becnym stanie bezpieczeń­
stwu przejezdnych i Zarząd 
Nieruchomości Miejskich w 
Gubinie, ’ oraz Zarząd Gmin­
ny Wałowice niewątpliwie 
przyzna rację, że bez wzglę­
du na wynik sporu, w pier­
wszym rzędzie należy wyre­
montować zniszczoną drogę.

dza, są na ogół dobrymi go­
spodarzami i jako tacy mają 
wiele pretensji do Zarządu 
Miejskiego, który zapatrzony 
w śródmieście, traktuje ich 
osiedle po macoszemu.

17 chłopów nie posiada 
światło plektrycznego. Mimo 
postanowienia doprowadzenia 
prądu na własny koszt 1 zło­
żenia pieniędzy przez zainte­
resowanych, sprawa ta sta­
nęła na martwym punkcie i 
do tej pory nie sporządzono 
nawet kosztorysów. Jeżeli 
miasto nie może w własnym 
zakresie tego przeprowadzi, 
to powienien zająć się tą spra 
wą Komitet Elektryfikacji 
Wsi. Brak również i telefo­
nu, którym można by się po 
służyć w nagłych wypad­
kach.

Mieszkańcy Osiedla n*e ma 
ją żadnych rozrywek kultu­
ralnych po pracy. Osiedle 
nie jest zradiotonizowane, nie 
zaglądają tu żadne zespoły 
artystyczne < świetlicowe. W 
ostatnim czasie wysiłkiem 
chłopów, przy częściowej po­
mocy Zarządu Miejskiego, od 
budowano Dom Ludowy z 
salą teatralną i świetlicą, 
która świeci pustkami. Jak 
informują nas mieszkańcy i 
tu potraktowano Osiedle po 
macoszemu, bo MPB wykona 
ło prace bardzo niedbale i z 
pomalowanych ścian w sali 
schodzi farba a na remont 
chłopi składali ciężko zapra­
cowane pieniądze. (em)

Ważniejsze nry telefonów:
Straż Pożarna — alarmowy 800

Milicja Obywatelska 555 i 66
Komitet Miejski PZPR - 623
Komitet Pow. PZPR — 508
Karetka Pogotowia PCK 900
Szpital Miejski — 562
Pogotowie nocne PCK 992
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­

ustego nr. 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 

Wrzesińskich nr. 20—830
Apteka Uhezpieczalni Społecz­

nej, ul. Drzymały nr. 44-330

ODPRAWA REFERENTÓW 
PERSONALNYCH

Dnia 31 bm. o godz. 16 odbę­
dzie się w świetlicy Pow. Rady 
Zw. Zaw. ogólna odprawa refe­
rentów personalnych ze wszyst­
kich instytucji i zakładów mia­
sta i powiatu gorzowskiego Na 
odprawę referenci winni przy­
gotować sprawozdania z działal­
ności ich referatów.

KURS SĘDZIÓW SPORTOWYCH
W początku listopada odbędzie 

się dwutygodniowy kurs sę­
dziów lekkoatletycznych zorga­
nizowany przez Pow. Inspekto­
rat Kultury Fizycznej. W kursie 
mogą uczestniczyć osoby obojga 
płci, posiadający ukończone 20 
lat życia. Kursem tym winny za 
interesować się szczególnie klu­
by sportowe przy szkołach i za­
kładach pracy.

PRAC. ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
NA WYKOPKACH

Z Inicjatywy Podst. Org. Par­
tyjnej i Zw. Zaw. zorganizowa­
no przy Zarządzie Miejskim w 
Gorzowie 10 osobowe ekipy ro­
bocze, które przez kilka dni po 
magały w Roln. Zesp. Spółdziel­
czym w Różankach przy kopa­
niu ziemniaków, w ramach akcji 
pomocy miasta dla wsi.

RE&E9TUAH KIN
DREZDENKO — „Polonia"

„Dwaj Panowie F“
GORZÓW — „Capitol"

„Radziecka Ukraina"
GORZÓW - „Słońce"

„Sąd Honorowy44
KRZYZ — „Polonia"
' „Cygański tabor44
KUROWO STARE — „Jutrzenka"

„My z Kronsztadtu"
MIĘDZYRZECZ — „Świt"

„Diabelska grań44
SŁUBICE - „Piast"

„Złoty kluczyk44
STRZELCE KRAJEŃSKIE

„Kutuzow"
SULĘCIN - „Lech"

„Cztery serca"
TRZCIANKA — „Corso"

„Klęska szpiega"
WITNICA — „Kometa"

„Wilcze Doły44
PIŁA - „Zorza" 

„Cygański Tabor4*

wieda e murowane «garaże.

gdyż obecne są drewniane 
i ne nadają się do użytku.*

Dzięki staraniem Polskie­
go Czerwonego Krzyża Od- 
dz> ał w Gorzowie, młodzież 
szkół podstawowych nr 1 i 5 
obejrzała w ub egłym tygo- 
dn'u ciekawe filmy z zakresu 
higieny, anatom i C medycy­
ny., Wyświetleń e filmów po 
przedziła prelekcja wygłoszo 
na przez dyni, n elęgn arkp 
ob. Sawczyńską. ‘Seans zakoń 
czony został piękną bajką 
produkcji radzieckiej.

zacieklejsza — a droga bie­
gnąca przez tenże grunt łą­
cząca ul. Batalionów Chłop­
skich z gromadą Jaromiero- 
wice ulega tymczasem zupeł 
nemu zniszczeniu.

Uszkodzenia drogi stają się 
coraz większe, w jednym 
miejscu wyrwa dochodzi na- 
wet do 1,5 m na środku dro­
gi. Stan drogi zagraża w o-

Ftsrs krawiecki

Pracownicy Zarządów Wodnych 
4 województw 
obradowali w Gorzowie

no ms. zł zwsiw
dla growdy Kosarzyn

W miesiącu 1 pcu br. na 
skutek wezbrania rzek Odry 
woda przedostała się przez 
śluzę i wylała na pola- orne 
gromady Kosarzyn pow, Gu 
b’n, powodując straty w za 
siewach. Straty zostały zba­
dane i oszacowane przez ko­
misję, która rozdzieliła prze 
kazaną przez Wojewódzk 
Wydział Rolnictwa bezzwrot 
ną pomoc finansową w sum e 
170 000 zł.

Zgodnie z zaleceniem Mini 
sterstwa pomoc udzielona by 
ła w naturze. Sołtys groma­
dy ob. Koziński, który pom- 
mo, że był dotknięty klęską 
powodzi zrezygnował z zapo 
mogi przekazując należną mu 
zapomogę dla rodzin bardziej 
poszkodowanych.

Składki
na zakup motocykla

Ob. J. Przybysz wpłacił 1000 zł 
1 wzywa do podtrzymania łań­
cucha ob. ob.: dr. I Firlejowa, 
J. Pisarka, dr St. Gornową i J. 
Ładę. Ob. St. Szajkowski — 1000 
zł. wzywa ob. ob.: T. Derczyń- 
skiego i J Koczorowskiego

Ob. dr Kirkor — 1000 zł wzywa 
ob. ob.: dr. Turuto dr. J. Chwali 
boga

Ob. J. Lipski — 500 zł wzywa 
ob ob.: R. Webera. A. Czapiew­
skiego.

Ob. K. Gajewski — 500 zł wzy­
wa ob. ob.: Fr. Kosowicza i Al. 
Kościuka.

Ob. inż. Z. Więckowski — 500 
zł wzywa ob. ob.: dr. Lipińskie 
go, not. Franclkowskiego i adwo 
kata W. Zielińskiego.

Ob. Z. Kujawski — 500 zł wzy 
wa ob. ob : dyr. Kwapiszewskie 
go, dyr. Kotowskiego 1 nacz. J. 
Martyszusa

Ob. dr K. Kerker — 2000 zł 
wzywa ob. ob.: T. Wegenkę, J. 
Strzeleckiego i J. Kozłowicza.

Ob. St. Kopydłowski — 500 zł 
wzywa ob. ob.: wicestarostę Rzep 
kowskiego, agr. Prokopiuka i 
arch. Orsztynowicza.

Ob. not. Francikowskl — 1000 
zł wzywa ob. ob.: ad w. Koniecz 
nego, Kozdronia, Słabego, Stan­
kiewicza, Zielińskiego i Adam­
skiego.
Ob. W. Wiśniewskiego — 500 zł 
wzywa ob. ob.: inż. Mularczyka 
i inż Steffena.

Dalszy ciąg łańcucha podamy w 
następnych numerach, (el)

W początku listopada 
Oddzał PCK organizuje

br.
36-

gromadzie 
Kruszona 

Celem udostępnienia

Celem podniesienia i ujed­
noliceń1 a gospodarki materia 
łowej na terenie Państwo­
wych Zarządów Wodnych i 
Stoczni, zorganizowano w 
dniach 17 i 18 bm. w Pań­
stwowym Zarządzie Wodnym 
w Gorzow e zjazd referen-

je specjalne uznanie kierow­
nikowi PZW za prawidłowe 
prowadzenie gospodarki ma­
teriałowej

tów zasobów i magazynie-

nauki
godzinny kurs dia przemyśla 
wy eh ratowników sarftar- 
nych. połączony z wykłada­
mi na temat bezpieczeństwa 
i h.gieny pracy. W kursie u- 
czestn czyc będą delegaci za 
kładów pracy z pow. gorzow- 
sk ego.

kroju i szycia gospodyniom 
gromady Kruszyna pod Sule= 
chowefn. Miejscowe \Koło Gos 
spodyń Wiejskięh zorganizo­
wało specjalny kurs krawiecki.

Kurs prowadzi przewodniczą 
ca koła GW ob. Helena Mróz, 
a wykłady instruktorka kroju 
i szycia z Poznania. (Md)

Z® soortw

2.413 spiioiców słarhmalo 
io tozaeh ® Mpzb

W ubiegłą niedzielę w o- 
becności przedstawicieli Par= 
tii, władz i organizacji społe-
cznych odbyły się w Zielonej 
Górze starty do Jesiennych 
Marszów
cięstw”.

Ogółem

,Szlakiem Zwy*

startowało 2413 
młodzieży żeńskiej i męskiej, 
" osób ze Szkół Pod=z tego 300
stawowych.

Po przemówieniach i złoże® 
niu wieńców na grobach boha? 
terów radzieckich zawodnicy 
udali się na start przy pi. Le= 
nina, skąd o godz. 9 wystarto* 
wała pierwsza grupa dziew= 
cząt w wieku od 11—14 lat, na 
trasie długości 2,5 km.

Do mety pierwsza przyszła 
grupa ze Szkoły Podstawowej 
Nr 2, uzyskując ogółem 100 
punktów, na drugim miejscu

stanęła szkoła nr 1 — 36 pun­
któw, trzecie miejsce szkoła 
nr 4 — 27 pkt.

W konkurencji żeńskiej od 
15—17 lat na 3000 metr, pierw 
sze miejsce zajęła grupa z 
Gimn. Handlowego, uzyskując 
102 pkt., drugie miejsce Gim. 
Ogólnokształcące — 88 pkt., 
trzecie ZS „Stal” — 16 pkt.

W konkurencji męskiej od 
lat 11—14 na 2500 m pierwsze 
miejsce szkoła nr 2—196 pkt. 
drugie szkoła nr 4 — 51 pkt., 
trzecie szkoła nr 1 — 38 pkt.

Na 5000 m w wieku od 15 
do 17 lat pierwsze miejsce 
SPP 23 — 196 pkt., drugie

rów Dróg Wodnych w Pozna 
niu. Wzięło w nim udział 16 
osób z 4 województw: poz­
nańskiego, szczecińskiego, po 
morskiego i łódzkiego.

Wybrame przez Dyrekcję 
na miejsce zjazdu Gorzowa 
było do pewnego stopnia \vy 
różnieniem, ponieważ w sto® 
sunku ,do innych Zarządów, 
referat . zasobów w Państw. 
Zarządzie Wodnym w Gorzo 
wie stoi najwyżej.

Gości powitał kierownik 
PZW ob. Gortyński i prze­
wodniczący ZZTRP ob. Par­
czewski, życząc zebranym wy 
niesienia jak najwększego 
pożytku ze zjazdu. Uczestni­
cy wysłuchali szeregu wykła­
dów Kontrolera Gospodarcze 
go i miel;, możność obejrze­
nia Stoczni Gorzowskiej wraz 
z jej wspaniałymi urządze­
niami socjalnymi. Przedsta­
wić el Dyrekcji wyraził sw’o

Hm ze him 

w rocznicę
bitwy pod Lenino

Miejscowa jednostka woj­
skowa urządziła w dniu 17 bm. 
uroczystą akademię z okazji 
rocznicy bitwy pod Lenino.

Akademię zagaił burmistrz 
miasta tow. Okunny. Kpt. Ma­
rek wygłosił obszerny referat 
o powstaniu I Armii W. P. i 
bitwie pod Lenino, a następ* 
nie odbyła się część artystycz 
na w wykonaniu żołnierzy i 
orkiestry wojskowej. Akade­
mię zakończono odegrapiem 
Marsza Zwycięzców. (R. H.)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 
ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 400 

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 
Milicja Obywatelska: 104 i 140 
Szpital Powiatowy: 125 1 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator.

Szkoła Przemysłowa 121

0 mistrzostwo klasy B
Sulechowianka 
Spójnia (Z. Góra) U.U

Na stadionie sportowym w 
Sulechowie rozegrany został 
mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo klasy „B“ m ędzy KS 
Spójn ą Z.elona Góra, a KS 
Sulechowianka Sulechów.

Gra żywa i interesująca 
zakończyła się sukcesem Su- 
lechowianki 5:3.

Bramki dla Sul echo wian­
ki zdobyli Szumowski, Jani­
szewski, Turski po jednej i 
Bratek 2.

Zawodom przyglądało się 
około 2.000 widzów. (Md)

pkt., trzecie Średnia Szkoła 
Zawodowa — 30 pkt.

Na 8000 m w wieku od 18 
do 19 lat pierwsze SPP 23 — 
46 pkt., drugie Szkoła Przemy­
słowa 22 pkt.

Na 10 000 m w wieku powy­
żej 20 lat pierwsze miejsce 
ZS Gwardia — 25 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły ZS Spójnia i 
ZS Kolejarz.

Puchar przechodni, który w 
roku ub zdobyła Szkoła Prze­
mysłowa „Zastał”, w tegorocz= 
nych marszach przeszedł w rę­
ce SPP 23.

Walki na trasie we wszysU 
kich konkurencjach <teły bar* 
dzo zacięte. Sportowej biorą* 
cy udział w tegorocznych mar* 
szach „Szlakami Zwycięstw” 
postawą swą wykazali, że do­
ceniają znaczenie sprawności 
fizycznej w wychowaniu naros 
du zdążającego ku lepszej 
przyszłości. (Te)

Ssrzów przńiDcni 

zadeklarowana same 4 i

na budowę

D« PZPR
W bież, miesiącu na tere­

nie Gorzowa zakończona zo­
stań e akcja zbierania sum 
zadeklarowanych na Centra) 
ny Dom PZPR. O ofiarno­
ści społeczeństwa gorzowsk e 
go św.adczyć może fakt, że 
ogólna suma zadeklarowana 
wynosząca 3.600 tys. zł zo­
stała w dniu 15 bm. przekro-
czona o 46 tys. zł. 

Najofiarniejszą
okazał się 
wpłacił 160 
klarowanej, 
tal Miejski

,Ursus“
instytucją

który

tet Miejski 
Ubezpieczalnia

proc, sumy zade- 
następnie Szpi- 

(120 proc.). Korni 
PZPR (120 proc ).

Społeczna
(115 proc.) ora^ Koła Tereno 
we Południe, Straż Leśna. 
Fabryka Torebek Bank Rol­
ny, Elektrownia, Zarząd Nie­
ruchomości Miejskich po 110 
proc

Najbardziej opieszałym o- 
kazał się Urząd Skarbowy, 
który wpłacił zaledwie 55% 
zadeklarowanej sumy, oraz 
Zarząd Miejski — 70 proc.

PCK:
Straż
Hotel

800 
Pożarna: 149 
pod Białym Orłem tel. 200 
DYŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr. Zbigniew Pie­
niężny, ul. Stalina 3/4

Z ŻYCIA ZMP.
Ostatnio odbyła się w świetli­

cy ZMP w Zielonej Górze nara­
da aktywu wiejskiego, która 
zgromadziła 42 przewodniczą- e 
cych kół wiejskich. Referat po- 
lityczno-organizacyjny wygłosił 
delegat Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP ob. Borowski. Mówca scha­
rakteryzował dotychczasowe o- 
siągnięcia ZMP oraz omówił wy 
tyczne prac dotyczących zadań 
ZMP na odcinku -wiejskim.

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier" 

..Aleksander Newski"
KROSNO — „Lubuskie"

„Siedmiu* śmiałych44
LUBSKO .Patria"

„Tragiczny pościg44
ŚWIEBODZIN — „RialtO"

..Ulica graniczna4*
WSCHOWA - ,HeI*

„Złoty kluczyk44 
ZIELONA GÓRA —

„Sąd Honorowy44 
ZIELONA GÓRA -

.Nysa*
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; Organizacja partyjna w fabryce mebli w Opatówku

winna żyć sprawami produkcji
i więcej dbać o warunki pracy robotników

W oddalonej o kilka kilometrów od Kalisza małej 
osadzie Opatówek znajduje się fabryka mebli, zatrud- j 
niajaca około 125 robotników. Fabryka ta należy do 
Wielkopolskich Zakładów Przemysłu Drzewnego i na­
stawiona jest wyłącznie na produkcję stołów7. Ostat- ! 
nio planuje się podniesienie dotychczasowej produkcji f 
o 50 proc, przez zmianę urządzeń produkcyjnych, co w ł 
znacznym stopniu przyczyni się do zaoszczędzenia wy- i 
siłków pracowników i zwiększenia wydajności pracy.

Działająca na terenie fabryki Podstawowa Organi­
zacja Partyjna liczy 38 członków. Jest ona, jak widzi- i 
my, dostatecznie silna liczebnie, by mogła odpowiednio / 
pokierować całokształtem pracy zakładu, tymbardziej, i 
że załoga składa się z robotników oddanych, i wyko- } 
nu jacy eh z zapałem postawione przed nimi zadania, 
mimo, że warunki pracy, pozostawiają wiele do ży- ) 
czenia.

Na ciasnym podwórzu nie­
zbyt starannie ułożone 

sterty desek w każdej chwi­
li grozić mogą zawaleniem. 
Dziury w próchniejącej 
podłodze fabryki również 
narażają pracownika na 
niebezpieczeństwo zwich­
nięcia nogi.

A mimo to załoga posia­
da takich dzielnych przo­
downików jak Stefan Chry- 
stek, szlifierz produkcyjny, 
osiągający 234 proc, normy, 
Józef Nowakowski, stolarz 
maszynowy, wyrabiający 
197 proc, normy i Stanisław

Akływ Sportowy PZPR woj. poznańskiego

Kałużny — 139 proc, normy. 
Wspomniany tow. Stefan 
Chrystek, to do niedawna 
niewykwalifikowany robot­
nik, który dzięki pilności i 
posiadanym zdolnościom 
dzisiaj zatrudniony przy pra 
cach fachowych, nie tylko 
dorównuje starym fachow­
com, ale potrafi nawet przo 
dować.

Z taką załogą można by 
wiele zdziałać, gdyby Orga­
nizacja Partyjna, a głównie 
jej Egzekutywa, potrafiła 
pokierować zakładem, gdy­
by więcej żyła zagadnienia­

mi swego terenu 1 intereso­
wała się warunkami pracy 
miejscowych robotników 
Sekretarz POP tow. Kuś nie 
wykazuje w tym kierunku 
dostatecznej inicjatywy. Je­
go współpraca z dyrekcją za 
miast przynosić pomoc or­
ganizacji w usuwaniu uste­
rek i bolączek pracowni­
czych raczej stępia jej wal­
kę na tym odcinku.

Organizacja partyjna zbyt 
luźny utrzymuje kontakt z 
radą zakładową, która nie 
potrafiła wyrobić sobie na­
leżytego autorytetu u kie­
rownictwa zakładu. W ta­
kich warunkach rada zakła 
dpwa nie ma najmniejszego 
wpływu na politykę perso­
nalną. Sprawy personalne 
rozstrzygane są wyłącznie 
przez dyrektora zakładu i 
według jego osobistych za­
patrywań. Przewodniczący 
rady tow. Stefan Cyrul, jak 
również i pozostali członko­
wie nie znają w ogóle u- 
prawnień przysługuj ących 
radzie. O jej. działalności 
wystarczy nadmienić ,że od 
lipca ani razu nie odbyło 
się posiedzenie Rady Wy­
twórczej zakładu.

Załoga wykonała plan 

roczny już w połowie sierp­
nia. O czym to świadczy? 
świadczy to o tym, że kie­
rownictwo zakładu opraco­
wało plan zbyt pochopnie, 
że nie wzięło pod uwagę da­
leko większych możliwości 
produkcyjnych fabryki. Mi­
mo, że plan roczny wykona­
ny został tak wcześnie jed­
nakże terminowTe ukończe­
nie trzyletniego planu wy­
daj e się wątpliwe.

Nie dba się także o to, że­
by stworzyć załodze należy­
te warunki pracy ,nie myśli 
się również o podniesieniu 
życia kulturalno-oświatowe­
go pracowników. W zakła­
dzie zatrudniającym 125 osób 
nie ma świetlicy. Pokoik 
używany do zebrań odbywa­
jących się od przypadku do 
przypadku trudno jest na­
zwać świetlicą. Biblioteka 
znajdująca się tam, posiada 
trochę książek, ofiarowa­
nych przez poszczególnych 
pracowników, lecz co to są 
za książki i czy dają one po­
żytek czytającemu, to trud­
no o tym powiedzieć.

Tak wygląda sytuacja w 
fabryce mebli w Opatówku. 
Organizacja partyjna nie 
potrafiła wykazać dosta­
tecznej inicjatywy, nie przy 
pilnowała ona należytego 
opracowania planów • pro­
dukcyjnych oraz nie wyka­
zała troski o warunki pracy 
robotników. Są to poważne 
niedociągnięcia, którymi wi 
nien się, zająć Komitet Po­
wiatowy PZPR w Kaliszu.

Z.E.O.P.
Dyrekcja Naczelna

Przy tynkowaniu domów w osiedlu Młynów w Warszawie zasto 
sowano rusztowanie konstrukcji metalowej. Rusztowanie takie 
daje się wykorzystać kilkadziesiąt razy. Rozmontowanie jego 

trwa wielokroć szybciej od drewnianego.

RĄDIO
na czwartek dnia 11 10. 1949 r.

7.50 Program dnia i ko­
munikaty bieżące; 8,35 Muzy­
ka ludowa; 12.04 Dziennik; 12.25 
Słynni soliści; 12.50 Przegląd pra 
sy poznańskiej; 13.00 Muzyka 
rozrywk.; 14.00 Kronika Czecho­
słowacji; S4.15 Muzyka symfo­
niczna; 14.40 Felieton „O działal­
ności historyków radzieckich" 
w opr. Sabiny Kubalanki; 15.30 
„Budujemy Nieznanowo" — au­
dycja dla dzieci; 15.50 Aud. Spoi 

Komitetu Radiofonizacji Kraju; 
16.00 Dziennik; 16.20 Muzyka roz 
rywk.. wyk. D. Doleżałówna (eo 
prań), Boi. Matuszak (tenor), H. 
Szperka (fortepian); 16.50 Lokalne 
wiadomości sportowe; 17.00 „Słu 
chamy muzyki"; 17.35 „Murzyn 
z kopalni złota" —- słuchowisko 
dla, młodzieży; 18.00 „Z kraju i 
ze świata"; 18.15 Muzyka ludowa 
18.40 Wszechnica radiowa (kurs 
I); 19.00 Muzeum kultur ludo­
wych — reportaż; 20.00 Dziennik 
22.00 Poznański dziennik wieczór 
ny; 23.00 Ostatnie wiadomości.

Poznań, dnia 20 X 1949 r.

będzie dążW do stworzenia leoszych warunków
dla ludności miast i wsi w uprawianiu sportu

Tematem obrad konferen­
cji Aktywu Sportowego Wo 
jewództwa Pozńańskiego, 
Zorganizowanej przez Ko- 
mitet Wojewódzki PZPR by 
ły doniosłe uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR w 
sprawie wychowania fizycz­
nego i sportu.

Z treścią uchwał 1 tema­
tem obrad zapoznał ponad 
200 uczestników narady 
tow. Matynia, zwracając u- 
^agę na braki i niedociąg­
nięcia w naszym wojewódz­
twie.

Stwierdził on, źe Rady 
Kultury Fizycznej nie prze­
jawiają żadnej działalności, 
Uwłaszcza Rady Powiatowe 
i Gminne, które poza zakła­
daniem Ludowych Zespołów 
Sportowych nie troszczą się 
o ich rozwój, że kładzie się 

dalszym ciągu .wagę na 
sport wyczynowy, a nie ma­
sowy.

Delegat Komitetu Cen­
tralnego tow. Gutowski w 
obszernym referacie zobra­
zował osiągnięcia wycho­
wanych w duchu marksi- 
zmu-leninizmu sportowców 
Związku Radzieckiego, gdzie 
sport służy interesom sze­
rokich mas społeczeństwa, 
Wychowując młodzież na 
zdrowych i silnych ludzi bu­
downiczych socjalistycznego 
Państwa.

Obrazując dotychczasowe 
nasze osiągnięcia wskazał 
na masowe imprezy, któ­
rych przed wojną nie było, 
na troskę Państwa o sport 
Pod względem inwestycji i 
sprzętu. W planie sześcio­
letnim przewiduje się 37 170 
brządzeń sportowych typu 
Widowiskowego, których w 
^olsce przedwrześniowej by- 
*o tylko około 4 tys. Oprócz 
tych urządzeń powstaną 
Parki widowiskowo-sporto­
we przeważnie w robotni- 
czych dzielnicach. Koła, 
kluby 1 zrzeszenia otrzyma­
li potrzebny sprzęt, którego 
odczuwano brak. Mówca 
zwrócił uwagę na koniecz­
ność łączenia wysiłków 
szkół z wysiłkami Ludowych 
Zespołów Sportowych, o 
które troska powinna być 
największa.

W dyskusji zabierało głos 
szereg mówców, którzy wska 
zywali na ’ dotychczasowe 
braki i niedociągnięcia. 
Tow. Cichoński — wicedy­
rektor WUKF stwierdził, że 
Woj. Rada Kultury Fizycz­
nej zaniedbała całkowicie 
sport wiejski. Po zorgani­

zowaniu Ludowego Zespołu 
Sportowego nie opiekuje si$ 
nim i dlatego poszczególne 
LZS zamierają. Gwardia 
wykazuje bardzo wielką ży­
wotność, natomiast AZS po­
za sekcją lekkoatletyczną 
nie przejawia żadnej aktyw 
ności, zwłaszcza nie ma tam 
powiązania z życiem poli­
tycznym.

Tow. Miodowicz (Zarząd 
Woj. ZMP) poddał krytyce 
dotychczasową działalność 
ZMP ,która ograniczała się 
przeważnie do osiągnięć 
sportu wyczynowego. Nie­
dostatecznie obsadzono 
aktywistami Związki Spor­
towe ,albo też przedstawi­
ciele ZMP byli w związkach 
w charakterze tylko obser­
watorów. Obecnie po u- 
chwale Biura Politycznego 
KC PZPR, ZMP przeprowa­
dzi specjalne' przeszkolenie 
swoich członków, zaintere­
suje ogniwa dołowe i wtedy 
będzie mógł w całej pełni 
wypełnić swój e zadania.
Tow. Pietrasiewicz (Kurato­
rium) stwierdził, że brak 
jest sił nauczycielskich z 
zakresu wychowania fizycz­
nego. Przyznał, że udział 
młodzieży szkolnej w impre­
zach masowych jest niedo­
stateczny, że szkolne kółka 
sportowe pracują w zbyt 
ciasnych ramach, że dotąd 
nie wybudowano, ani nie u- 
ruchpmiono żadnego szkol­
nego boiska, że młodzież 
szkolna, należąca do klu­
bów sportowych nie ma od­
powiedniej opieki, że sale 
gimnastyczne są zaniedba­
ne i używane często, jako 
sale taneczne.

Tow. Ziętek (LZS Gubin) 
powiedział, że Powiatowa Ra 
da Związków Zawodowych i 
Powiatowa Rada KF w Gu­
binie nie przejawia dosłow­
nie żadnej aktywności.

Tow. Matynia w podsumo­
waniu^ dyskusji stwierdził, 
że z przemówień biła troska 
o sport, ale mimo podkre­
ślonych niedociągnięć za 
mało było krytyki oraz za 
mało sposobów usunięcia 
braków, za mało form, dzię­
ki którym można byłoby na 
prawić błędy. W przemó­
wieniach dyskutantów nie 
było mowy o udziale kobiet 
w sporcie; ich udział powi­
nien być szerszy.

Na zakończenie obrad tow. 
Matynia odczytał rezolucję.

Zebrany w dniu 25. X. 
1949 r. Aktyw Partyjny na

Wojewódzkiej Naradzie w 
sprawie kultury fizycznej i 
sportu wita z radością 
Uchwałę Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie kul­
tury fizycznej i sportu jako 
wyraz troski o podniesienie 
stanu zdrowia i tężyzny fi­
zycznej oraz o wychowanie 
i wszechstronny rozwój mło 
dzieży i mas pracujących 
miast i wsi.

Postanawiamy, że wytycz­
ne i wskazania Uchwały Biu 
ra Politycznego oraz doro­
bek centralnej narady prze­
niesiemy do wszystkich 
ogniw naszego ruchu spor­
towego i zmobilizujemy sze­
roki aktyw partyjnych i bez 
partyjnych działaczy i na­
uczycieli ,naukowców i tre­
nerów, organizatorów i in­
struktorów i wszystkich 
sportowców wokół wielkich 
i zaszczytnych zadań upo­
wszechnienia kultury fizycz­
nej i podniesienia poziomu 
ideowego i wychowawczego 
ruchu sportowego.

Postanawiamy na terenie 
naszego województwa:

1. otoczyć stałą opieką 
wszystkie organizacje spor­
towe, a w szczególności Lu­
dowe Zespoły Sportowe i 
niewyczynowe koła sporto­
we;

2. rozbudować sieć ro­
botniczych kół sportowych, 
obejmujących wszystkie za­
kłady pracy na terenie na­
szego województwa;

3. rozpocząć systematycz 
ne szkolenie ideologiczne 
ZMP-owego aktywu sporto­
wego oraz prowadzić szko­
lenie organizatorów OSFIS 
w okresie zimowym.

W wykonaniu wskazań U- 
chwały Biura Politycznego 
wychowywać będziemy spor 
towców polskich w duchu 
ideałów demokracji ludowej 
i walki o ustrój socjalistycz­
ny w duchu międzynarodo­
wej solidarności sił postępu 
i pokoju, w duchu brater­
stwa i niezłomnej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, 
czołową siłą demokracji i 
pokoju.

Pod przewodnictwem Ko­
mitetu Centralnego i tow. 
Bieruta, czerpiąc z bogatych 
doświadczeń przodującego 
w świecie sportu radzieckie­
go będziemy nieustannie roz 
wijać ruch sportowy i pod­
nosić poziom kultury fi­
zycznej naszego narodu, 
aby w ten sposób pomnożyć 
siły budowniczych socjali­
zmu i obrońców pokoju.

w sprawie ograniczen a zużycia energii elektrycznej w okresie zimowym 1949/50
Dla suteren i izb bezokiennych kontyngent 

Kwięk&za się o 50%. Poza tym dla każdego 
dziecka w okresie do lat 3, przyznaje sle do­
datkowo 8 kWh na miesiąc.

Lokale mieszkalne, zajmowane przez kilku 
najemców mogą być na wniosek odbiorcy roz­
dzielone na odpowiednie mniejsze części i trak­
towane jako lokale oddzielne.

W związku z wielkim wzrostem zapotrzebowania 
na energię elektryczną ze strony odbiorców’, które 
przekroczyło obecnie możliwości produkcyjne elek­
trowni, co zagraża pewności, ruchu urządzeń w’ytwór- 
czych, w interesie gospodarki narodowej oraz za­
pewnienia dostawy prądu dla przemysłu, ważnych 
placówek państwowych i przedsiębiorstw użytecz­
ności publicznej, powstała konieczność wprowadze­
nia ograniczeń w zużyciu energii.

W oparciu o zarządzenie Centralnego Zarządu 
Energetyki z dnia 29 IX 1949 r. zarządza się z dniem 
1 listopada br. na terenie zasilania Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Poznańskiego planowe ogra­
niczenia zużycia prądu:

1. Przedsiębiorstwa pracujące na dwie zmiany, 
winny przesunąć drugą zmianę z godzin wie­
czorowych na nocne (od godz. 22 — 6).

2. Przedsiębiorstwa pracujące na trzy zmiany 
winny główny ciężar zapotrzebowania na ener­
gię przesunąć na godziny przedpołudniowa 
i nocne.

3. W przedsiębiorstwach, w których praca odby­
wa się tylko godzinach dziennych, praca sil­
ników elektrycznych musi być zakończona do 
godz. 15.30.

4. Przedsiębiorstwa przemysłowe uzgodnią z ZEOP 
rozsunięcie godzin rozpoczęcia pracy w poszcze­
gólnych zmianach. Dążeniem jest, by początek 
pracy w różnych gałęziach przemysłu miał 
miejsce wr różnych godzinach między godz. 6 
a 7.30 rano, a nie jednocześnie.

5. Zabrania się: •
a) używania silników rolniczych w godzinach 

od zmierzchu do godz. 21.30:
' b) oświetlania wystaw sklepowych żarówkami 

o mocy powyżej 40 Watt na jedno okno;
c) używania reklam świetlnych;
d) używania grzejników i piecyków elektrycz­

nych w godz. od zmierzchu do godz. 21.30 
z wyjątkiem lokali całkowicie zelektryfiko­
wanych.

8. Celem ograniczenia zużycia prądu do celów go­
spodarstwa domowego, wprowadza się od okre­
su obrachunkowego miesiąca listopada br. na­
stępujące kontyngenty zużycia energii elek­
trycznej:

mieszkania jednoizbowe — 20 kWh miesięcznie
„ dwuizbowe — 25 „ „

trzyizbowe — 35 „ „
„ czteroizbowe — 45 „ „

na każdą następną izbę 10 „ „

W tym celu jak również dla uznania dodat­
kowych 8 kWh dla dzieci do lat 3, należy inka­
sentowi Zjednoczenia Energetycznego wręczyć 
w czasie dokonywania odczytów liczników od­
powiednie zaświadczenie administracji domu, 
względnie dostarczyć takie zaświadczenie w ter­
minie do dnia 15 listopada br. do terenowego 
Podokręgu Zjednoczenia Energetycznego.

Ilości kWh do wysokości kontyngentów, będą 
liczone wg dotychczasowej taryfy. Zużycie 
ponad kontyngent obliczone będzie po złotych 
25,—/kWh.

Dla lokali całkowicie zelektryfikowanych 
mogą być kontyngenty odpowiednio zwiększo­
ne, jeżeli przedstawi się odpowiednie zaświad­
czenie administracji domu, stwierdzające rodzaj 
zainstalowanych urządzeń grzejnych i ciepl­
nych w danym mieszkaniu, oraz ilość osób za­
meldowanych. Zaświadczenia te należy przed­
stawić w terenowych oddziałach Zjednoczenia 
Energetycznego.

7. Kontyngent zużycia energii elektrycznej w „lo­
kalach niemieszkalnych", tzn. w urzędach, biu. 
rach, sklepach, kawiarniach itp. wyznacza się 
w wysokości 100% zużycia w odpowiednich mie­
siącach roku ubiegłego. Za każdą kilowatogo- 
dzinę pobraną ponad kontyngent będzie liczo­
na opłata zł 50,— (taryfa II) lub zł 100,-* 
(taryfa II b).

Niestosowanie się do powyższego zarządzenia po­
ciągnie Za sobą odłączenie odbiorcy od sieci na prze- 
c-ląg 1 miesiąca, co w następstwie spowoduje 
również ponoszenie dodatkowych opłat za ponowne 
przyłączenie.

Kontrolę i wyłączenia odbiorców przeprowadzać 
będzie personel zaopatrzony w legitymację Zjedno­
czenia Energetycznego Okręgu Poznańskiego.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego
Przeds, Państw. Wyodrębnione

DYREKTOR NACZELNY
K 1703 (—) mgr inż. Cz. Rukszto

KROTOSZYN, Polna 3 Tel. 104

FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY
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Referent 
Personalny 
potrzebny natychmiast

PZGS
„Samopomoc Chłopika"
Międzyrzecz Wlkp. ul. 9 Maja 7

Sąd Okręgowy w 
Ostrowie Wielkopol. 
wszczął postępowanie 
karne przeciwko nieu- 
jętemu Feliksowi Fała­
towi, zamieszkałemu o- 
statnio w Mariance 
Mroczeńskiej, pow. Kę­
pno, oskarżonemu z 
art. I Dekretu z dnia 
28. 6, 1946 roku.

Zagubiono legitymację Związ­
ku Zawód. 021044. Malwina 
Borkowska. Zielona Góra Kra. 
szewska 10. g 1704

Przyjmiemy zaraz:
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wymagana księgowość prze­
bitkowa wg jednolitego pla.
nu kbnt. K 1691
odpowiedzialnego
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Świeca Jabłbczkowa i żarówka Łodygina
Na całym świecie utarło się mniemanie, że jedynym wy 

nalazcą światła elektrycznego był Amerykanin Edisson, 
którego imię nierozerwalnie łączy się ze zjawiskiem 
elektryczności. Tymczaesm w rzeczywistości rzecz się 
miała inaczej j właściwymi odkrywcami „zimnego” ognia 
byli uczeni rosyjscy Jabłoczkow i Łodygin, którzy mając 
nieszczęście żyć w latach caryzmu, nie mieli możności ulep 
szenia ani rozpowszechnienia swego wynalazku. Fdisson 
zaś wykorzystaj do swoich prac już gotowe żarówki uczo
nych rosyjskich.

W roku bieżącym minęło 751 
lat od czasu zademonstrować 
nia pierwszej na świecie ża^ 
rowki elektrycznej, wynalezio­
nej przez wielkiego rosyjskie­
go uczonego inżyniera elektro­
technika M. Łodygina. Droga 
prowadząca do tego wynalazku 
była długa.

Światło na ziemi przechodzi­
ło różne koleje. Pierwotnym 
źródłem światła był stos z su­
chych gałęzi, którym posługi-
wał się człowiek jaskiniowy. 
W świetle jego płomieni zara­
dzała się i rozwijała zadziwia­
jąca sztuka rzemiosła naszych 
przodków — Słowian.

Później chaty oświetlało łu- 
ęzywo, za nim przyszły ża­
giew, pochodnie, kaganiec, 
świeca i wreszcie w XIX wie­
ku wynaleziona została lampa 
naftowa. Takie lampy przez 
długie lata oświetlały ulice 
większych miast.

Zamglone światło lamp naf­
towych zostało z czasem za­
stąpione przez olśniewający 
blask latarni gazowych, któ­
re uznano za szczyt doskona­
łości. Jednakże i temu wyna­
lazkowi wypowiedziało walkę 
rodzące się światło elektryce 
ne.

PIERWSZA ŚWIECA 
ELEKTRYCZNA

23 listopada 1802 roku w la­
boratorium akademika rosyj­
skiego W. Piętrowa zapaliła 
się pierwsza na świecie elek­
tryczna lampa łukowa. Lampa 
ta została umiejętnie wykorzy­
stana przez P. Jabłoczkowa. 
twórcę pierwszej lampy elek­
trycznej. „Świeca” Jabłoczkos 
wa, zademonstrowana po raz 
pierwszy w Paryżu, zasłynęła

Co jutro 
na obiad?

Kartoflanka, kalafiory przeciera 
ne jabłka pieczone.

Do przecierania można ugoto­
wać 1 kg mniej ładnych kalafio 
rów, po czym przetrzeć przez si­
to, zrobić białą zaprażkę z 5 dkg 
tłuszczu i 2 dkg mąki, dodać 
przetartą masę, która jest płyn­
ną, włożyć do smaku soli i cu­
kru, smażyć aż zgęstnieje, 1/8 
Itr. śmietany lub mleka z żółt­
kiem, obłożyć grzankami.

Na leguminę obmyć 8 jabłek i 
obetrzeć je, wydrążyć ze środka 
ziarna, nasypać na wydrążony 
otwór cukru, wlać do każdego 
jabłka kilka kropel zapachu ru­
mowego. Ułożyć jabłka na ron­
dlu, wstawić do letniego piecyka 
aby upiekły się wolno. Ułożyć je 
potem na półmisku i posypać 
cukrem.

wkrótce w całej Europie. — 
„Światło rosyjskie”, „słońce 
rosyjskie”, tak nazywano pow­
szechnie nowonarodzone świa­
tło elektryczne.

Inną zasadą kierował się w 
swej pracy wybitny rosyjski 
uczony M. Łodygin, twórca 
żarówki, 23 lipca 1874 r. wyna 
lazek Łodygina został opaten­
towany a Akademia Nauk w 
Moskwie przyznała mu premię

....... k-------------------------- -----------------------
Wielki Konkurs Filmowy „Gazety Poznańskiej"

Czy znasz filmy radzieckie?
Zamieszczamy dziś dziesiąte 

z kolei zdjęcie konkursowe i 
zaznaczamy, że dwa ostatnie 
zdjęcia ukażą się w najbliższą 
sobotę na ostatniej kolumnie

„Widnokręgu”, Wszystkie za­
mieszczone poprzednio fotosy 
należy pieczołowicie przecho­
wywać. a rozwiązanie przesy­
łać do Redakcji „Gazety Po­
znańskiej” w jak najszybszym 
terminie po. ukazaniu się ostał 
nich fotosów. Przy wyznacza­
niu nagród będziemy tym ra­
zem brać pod uwagę trafne i 
szybkie odpowiedzi, a także 
doskonałą orientację w kine­
matograf ii radzieckiej.

im. Łomonosowa. Cały świat 
zapoznał się wkrótce z wyna­
lazkiem Łodygina, lecz rząd 
carski nie udzielił mu żadne- 
go poparcia, ani nie zaintere­
sował się wynalazkiem, toteż 
wkrótce o wynalazcy zapom* 
niano.
EDISSON WYKORZYSTUJE 
WYNALAZEK UCZONEGO 

ROSYJSKIEGO
Po upływie 9 lat, jeden z 

przyjaciół Łodygina, oficer 
marynarki A. Chociński, uda­
jąc się w podróż do Amery­
ki, wziął ze sobą , kilka żaró­
wek Łodygina i pokazał je 
słynnemu Edissonowi. . Wyna­
lazca amerykański wziął od 
Chocińskiego żarówki Łodygi­
na i rozpoczął na własną rę­
kę prace nad udoskonalaniem 
ich. Wrotce dzięki odpowied­
nim warunkom materialnym

Oftecny Konkurs jest więc 
polem do popisu dla kinoma- 
nów. Chodzi w nim bowiem 
nie tylko o rozpoznanie ulus 
bionych artystów i o podanie 

nazwy filmu, z którego po­
chodzi wydrukowane zdjęcie 
ale o podzielenie się z nami 
uwagami, spostrzeżeniami lub 
przeżyciami, związanymi z fil­
mami radzieckimi.

Zainteresowanie, które jak 
dotąd Czytelnicy nasi wyka­
zują dla Konkursu Filmowego 
pozwala przypuszczać, że pod­
sumowanie wyników będzie 
niezwykle interesujące.

doszedł do znakomitych wyni­
ków i cały świat zapomniał o 
prawdziwych wynalazcach 
światła elektrycznego: Jabłp* 
czkowie i Lody ginie.

ZIMNE ŚWIATŁO
Ale Łodygin pracował da­

lej — w roku 1900 udoskona­
lił swoją żarówkę sam, żarnie 
niając nić węglową na metalo*. 
wą. Dzisiaj jego żarówki są 
wykorzystywane na obydwu 
półkulach.

. Nauka radziecka i w dzie­
dzinie elektryczności poszła 
daleko naprzód. W ostatnich 
latach święciła ona nowy try« 
umf w tej ^źiedzinie: oto gru­
pa fizyków, pod kierownic­
twem przewodniczącego Aka­
demii Nauk ZSRR S. Wawiło* 
wa, badając zjawisko lumines- 
cencji dokonała nowego wy­
nalazku. Zbudowała lampę 
elektryczną nowego typu — 
którą nazwano lampą „zimne­
go” światła. (Mar)

Powtarzamy jeszcze raz. źe 
o jak najliczniejszy udział w 
Konkursie prosimy naszych 
Czytelników z prowincji.

Nowości filatelistyczne
Czechosłowacja. Wydano 10 

Kcs znaczek obiegowy z wido­
kiem zwoleńskiego zamku. Zna­
czek jest koloru czerwonego.

Finlandia. 50-lecie ruchu robot 
niczego uczczono dwoma znacz­
kami 5 (zielonoszary) i 15 mk 
(czerwony). Z okazji stulecia 
wyższej szkoły technicznej w 
Helsinkach wydano 15 mk zna­
czek.

Rumunia. Piątą rocznicę wy­
zwolenia przez Armię Czerwoną 
uczczono znaczkiem wartości 50 
lei. Znaczek wyobraża wkrocze­
nie zwycięskich oddziałów do 
stolicy. Połowa nakładu wydana 
została jako cięta, druga poło­
wa jako, ząbkowana.

ZSRR. W stulecie Istnienia fa­
bryki parowozów 1 statków

Polska, w tych dniach ukaże się 
seria z okazji 75 lecia UPU. Se­
ria ta składać się będzie z trzech 
znaczków 6 (dyliżans), 30 (okręt) 
1 80 zł /samolot). Jako tło dla 
tych znaczków posłuży mapa 
świata. Nakład 500 tys. serii.

W przygotowaniu znajduje się 
seria tegorocznych „jubilatów". 
Ukażą się najprawdopodobniej 3 
znaczki, z których dwa reprodu 
kujemy. Są nimi 15 zl (Juliusz

Słowacki) i 35 zł (Adam Mickie­
wicz). Fryderykowi Chopinowi 
poświęcony będzie znaczek 10 
Złotowy.

W figurę wpisać pionowo 
wyrazy o podanym niżej zna-i 
czeniu. Kratki oznaczone czy. 
tane poziomo dadzą rozwią­
zanie. Znaczenie wyrazów: 1. 
kraj w Europie, 2. brzeg, 3. 
kawały drzewa, 4. uciska 
(wspak), 5. zapachy, 6. nie za­
łatwić czegoś, 7. przeciwień­
stwo do żołnierza, 8. barwa, 
lek nasercowy (wspak), 10. 
imię męskie, 11. miasto w 
Azji, 12. rzeczy (w gwarze 
pozn.), 13. nie siedzę, nie le­
żę, 14. skarb, 15. zrób, 16. 
treść jamy szpikowej, 17. 
szczep azjatycki, 18. rzeka w 
Europie (wspak), 19. imię żeń­

W czasie od 7 bm. do 7 listo­
pada II Urząd Pocztowy w Po­
znaniu znaczy wszystkie prze­
syłki okolicznościowym datow­

nikiem z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
klej. Datownik ten poniżej re­
produkujemy.
fj Bułgaria. W związku ze 'mier 
clą Georg! Dymitrowa uka­
zały się w przeddzień jego po­
grzebu dwa znaczki żałobne 41 
(karminowy) i 20 1 (czarnonie- 
bieski).

Z okazji zjazdu bułgarskich 
stowarzyszeń filatelistycznych w 
Plewnej wydano znaczek lotni­
czy wartości 50 1 w kolorze oliw
kowobrunatnym. 
widnieje pomnik 
garsko-rosyjsklej, 
ku czci żołnierzy 

Na znaczku 
przyjaźni buł- 

zbudowany 
rosyjskich po-

ległych w wojnie z Turcją w ro 
ku 1877.

skie, 20. drzewo liściaste, 21. 
rodzaj obiadów (o = ó), 22 
spiskuje.

Rebusik geograficzny
uł. „Baśka”

Jakie to miasto w Wielkopol 
sce?

mi£$ieCPOGt^BI€niR 
PRZYJAŹni

( ’i10491J RADZIECKIEJ
zxi

rzecznych „Sormowo" im. Żda- 
nowa wydano dwa znaczki 40 
kop. (c. niebieski), 1 rb. (czerwo 
nobrunatny).

Zb. Kledecki.

Przełożył Józef Prodzki

Prydsięwzięte zawczasu zarządzenia sprawiły, iż diz 
prasy nie przedostało się ani jedno słówko o tym, gdzif 
i w jakich okolicznościach rozstał się z życiem młodszy 
Padrele, współwłaściciel potężnej firmy „Bracia Padre- 
le“. Najbardziej sprytnym reporterom nie udało się nic 
wywąchać. Wszyscy musieli się zadowolić oficjalną wer 
sją Aurelius Pedrele zmarł na skutek tropikalnej febry, 
której nabawił się podczas swej podróży w Indiach,

Minęło parę dni i oddany sekretarz zmarłego Ogastes 
Karb, zajął stanowisko starszego sekretarza szefa firmy 
„Bracia Padrele".

Ogastes Karb zmizerniał w ostatnich czasach. Nie 
było w tym nic dziwnego: kochał tak bardzo swego 
zmarłego szefa.

ROZDZIAŁ CZTERNASTY 

całkowicie poświęcony sądowym sprawom

Ani Popf, ani Aneiro nie zdawali sobie z początku 
sprawy z tego, w jak poważnej znaleźli się sytuacji. — 
Doktora Popfa niepokoił los jego laboratorium, jego no 
ta tek i ampułek z eliksirem, martwiła go świadomość, 
że nie będzie mógł rozpocząć siódmego września maso

wych szczepień i że cała ta głupia histoida z Manhemem 
Beroime, niewątpliwie pozostawi jakiś.ślad jego niepo­
szlakowanej dotąd opinii- Na chwilę nie wątpił, źe jego 
aresztowanie jest' wynikiem jakiegoś nieporozumienia 
i że dziś lub jutro zostanie uwolniony. Była to niewy­
baczalna z jego strony naiwność!

Ale jeszcze bardziej niewybaczalne było przeświad­
czenie o szybkim uwolnieniu, jakie żywił tak doświad­
czony działacz jakim był Sancho Aneiro. Co prawda 
więcej liczył na swoje bezsporne alibi aniżeli na zdrowy 
rozsądek i sprawiedliwość aparatu śledczego. Wszakże 
minęły trzy dni i obydwaj aresztowani przekonali się 
o tym, że nie docenili niebezpieczeństwa, które zawisło 
nad nimi. .

Zupełnie nieoczekiwanie i dla nich i dla miejscowego 
sędziego śledczego przybył z Battoga wiceprokurator 
Dan Pappula, człowiek o mile uśmiechniętej twarzy i 
elastycznym sumieniu i wziął śledztwo w swoje ręce. 
Rozwinął od pierwszej chwili niebywale intensywną dzia­
łalność. Nie znał chwili wytchnienia, nie dawał go 
również aresztowanym. Czepiał się każdego słowa, sta­
rał się zbić ich z tropu. Żądał by przypomnieli sobie 
fakty, których nie podobna było sobie przypomnieć cho­
ciaż by dla tego, źe nigdy nie wydarzyły' się Wreszcie 
radził przyznać się do czynów, których nigdy nie popel 
nili.

Wyczerpanych ciągłymi badaniami, wychudłych, po­
żółkłych i zarośniętych — doktora Popfa i Sancho Ane­
iro — raz po raz prowadzono na konferencję z „naocz­
nymi świadkami", którzy ©'wej nocy trzeciego września 
nic nie mogli widzieć, a to dla tego, źe tej nocy panowa 
ły nieprzejrzane ciemności.

A jednak, ci „naoczni świadkowie" umiejętnie kiero­
wani podpowiadaniami Dana Pappula, coś niecoś sobie 
przypominali i kładli pod wątpliwej wartości zeznaniami 
swoje podpisy. v

Oto naprzykład świadek, mieszkający przy ulicy Wszy­
stkich Świętych, przy czynnej pomocy Dana Pappula, 
rozpoznał w Aneiro człowieka, który jakoby w dwie mi 
nuty po dokonaniu napadu na Manhema Boroime, prze 
biegł obok jego domu. Przypomniał sobie, źe człowiek 
ten w prawej ręce trzymał skrwawiony sztylet, że miał 
na sobie szare ubranie, niebieską koszulę, granatowy 
krawat i że szczególnie wbiły mu się w pamięć rysy 
twarzy tego człowieka.

— Był nieco wyższy ode mnie — zeznawał ten „na­
oczny świadek" — Mógł ważyć siedemdziesiąt do sie­
demdziesięciu dwóch kilogramów, był muskularny i ro 
bił wrażenie energicznego człowieka. Miał twarz bez 
zarostu, duże czoło i włosy zaczesane w tył. Miał gęste 
krzaczaste, czarne brwi, a twarz była nad wyraz blada, 
prawie zielonkowata. Człowiek ten przebiegł obok mnie 
i skrył się za rogiem ulicy Mój dom był bardzo blisko, 
drugi od drogi.

— Czy to jest ten człowiek, o którym pan mówi? — 
zapytał sędzia śledczy Pappula, wskazując na Aneiro, 
którego w tej właśnie chwili wprowadzono do pokoju.

— Tak, to ten sam
— Czy jest pan tego pewien?
— Najzupełniej.
— Proszę podpisać.
Świadek podpisał się.

(Ciąg dalszy nastąpi)


